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szef SÄC -  PRZECIWKO

Układowi Moskiewskiemu

-MOSKWA PAP. Na zaproszę 
nie przewodniczącego Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR Iwana Spiridonowa przy 
był w poniedziałek do Mos­
kwy wiceprzewodniczący Bun­
destagu NRF Thomas Dehler 
Dehler spędzi w  Związku Ra­
dzieckim około 2 tygodni.

Tylko dla pań
P A R Y Ż . Z la  w ia d o m o ś ć : ja fc  

tw ie r d z ą  s o e c ja i łś e i.  k .ó r z y  w y s n u ­
w a ją  w n io s k i i .  z a k o ń c z o n e j n ie ­
da w n i»  r e w i i  p .a ry .-ik ich  d o m ó w  m a  
d y .  la n s u ją c y c h  m o d e le  n a  te g o ­
ro c z n ą  i : m ę , s p ó d n ic e  w y d iu a ą  u Ą  
o  d o b re  3 c e n ty m e t r y ,

urier
Premier ZSRR po raz łrzeci w Belgradzie

Jugosławia wita
N. $. Ghruszczowa
BELGRAD — MOSKWA. Dziś w godzinach popołudnio­

wych na zaproszenie prezydenta Tito, do Jugosławii przy­
był przewodniczący Rady Ministrów ZSRR. N. S. Chruszczów 
wraz z małżonką. Agencja Tanjug podała, że premier Zwiąż 
ku Radzieckiego przebywać m a w Jugosławii do 3 września. 
Jest to trzecia wizyta Chruszezowa w  Jugosławii. Ostatni 
raz premier ZSRR bawił w tym  kraju we wrześniu 1956 r.

D Z IE N N IK I M OSKIEW SK IE in. dziennik „P O L IT IK A ” pu 
poświęcają <iz:ś wiele uwagi blikuje obszerny komentarz po 
wizycie Chruszezowa w Jugo- święcony ogromnym sukcesom

Przed now ym

rokiem  szkolnym

t a d a  oświatowa
w KW PZPR

DZIS IA J, o godz. 9-lej rano 
w Komitecie Wojewódzkim  
PZPR rozpoczęła się narada 
oświatowa w związku z pccząt 
kiom nowego roku szkolnego i 
przygotowaniem do konferen­
cji sierpniowej. Uczestniczą w 
niej pierwsi sekretarze komi­
tetów powiatowych partii, prze 
wodniczący prezydiów- PHN, 
Inspektorzy oświaty i prezesi 
powiatowych zarządów Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego.

Na wstępie narady sekre­
tarz KW PZPR HENR YK IlU -  
I5ER wygłosił informację o 
N I I I  Plenum KC PZPR, a na­
stępnie kurator okręgu szkol­
nego mgr ZB IG N IEW  SZYRO- 
K I w dłuższym referacie omó­
w ił zadania czekające szczeciń­
skie nauczycielstwo w nowjm  
roku szkolnym.
W chwili, gdy oddajemy nu­
mer do druku narada trwa.

Thomas Dottier 
w Moskwie

sławii. Dziennik „PRAWDA  
na pierwszej stronie zamiesz­
cza informację swego belgradz 
kięgo korespondenta Taraso­
wa. Autor cytuje głosy prasy 
jugosłowiańskiej informujące
0 tym. iż naród Jugosławii 
przygotowuje radzieckim goś­
ciom serdeczne powitanie. 
„KOMSOMOLSKAJA PRAW ­
DA” zamieszcza artykuł radcy 
ambasady Jugosławii w ZSRR 
Maksica, omawiający osiągnię 
cia socjalistycznej Jugosławii.

Wczoraj w Belgradzie otwar 
to wystawę pt. „Przyjacielska 
współpraca między Jugosławią
1 Związkiem Radzieckim”. Wy 
stawę zorganizowało Jugosło­
wiańskie Ministerstwo Informa 
cji i ambasada radziecka. I lu ­
struje ona rozszerzającą się 
współpracę między obu kraja­
mi.

PRASA JUGOSŁOW IAŃSKA  
zamieszcza obszerne komenta­
rze i artykuły wstępne na te­
mat w izyty Chruszezowa. M.

osiągniętym przez Związek Ra 
dziecki we wszystkich dziedzi 
nach swego rozwoju.

W Górnej Adydze
W  GÓRNEJ ADYDZE  

(włoski Tyrol Południowy), 
jak donosi prasa włoska, 
znów mają miejsce liczne 
zamachy terrorystyczne, 
dokonywane przez m iej­
scowych nacjonalistów. 
Wybuchają .bomby pod kła 
dane w fabrykach, na to­
rach kolejowych itp. Rząd 
włoski przedsięwziął sze­
reg środków ostrożności.

N /Z: Żołnierze włoscy 
patrolują linię kolejową w 
pobliżu Brenneru dla za­
bezpieczenia je j przed e- 
wentualnymi aktami sabo­
tażu.

(CAF)

WASZYNGTON PAP Szefo 
wie sztabów amerykańskich 
sił zbrojnych, generał O. LE-

Maszt TV 
dla Szczecina 

gotowy

M A Y (lotnictwo), generał E. 
WHEELER (siły lądowe), gene 
rał D. SHOUP (oddziały strzel 
rów piechoty morskiej) i admi 
rał D. MCDONALD (marynar­
ka wojenna) złożyli przed se­
nackimi komisjami Spraw Zai 
granicznych i Sił Zbrojnych •  
raz przed Komisją do Spraw, 
Energii Atomowej Kongresu 
USA oświadczenia, w który clą 
poparli Moskiewski Układ i 
zaapelowali do senatorów abjr 
ratyfikowali ten układ.
W PODKOM ISJI gotowości bo 

jowej, która obradowała przy, 
zamkniętych drzwiach, praema 
w iał szef dowództwa lotnic­
twa strategicznego USA (SAC) 
gen. Thomas POWER.

Po posiedzeniu podkomisji, 
jej przewodniczący senator 
John Stennis oświadczył, iż 
gen. Power wypowiedział się 
przeciwko ratyfikacji Układu 
Moskiewskiego.

WCZORAJ odbyło się nie 
byłe jakie święto wśród załogi 
budującej maszt I V  w Kojo­
wie pod Szczecinem: na wyso­
kość 200 metrów wciągnięto 
ostatni segment konstrukcji 
stalowej.

O zdarzeniu tym piszemy na 
str. 8 w  artykule pt. „300 M E­
TRÓW NAD SZCZECIN! M ” 
Na zdjęciu: fragment prac.

Foto St. CIEŚLAK

Votum
nieufności

w indyjskim 
parlamencie

D ELHI PAP. Wczoraj 
rozpoczęła się w parlamen 
c c indyjsk:m debata nad 
Votum nieufności dla rzą­
du. Zainteresowanie obra­
dami parlamentu jest wici 
kie, ponieważ po raz pier­
wszy w ciągu 16 lat nie­
zawisłego bytu wysunęło 
w Indii sprawę votum nie 
ufności dla rządu Nehru.

Reakcyjne parJc indyj­
skie skierowały atak prze­
ciwko „pol tyce nieangażo- 
wania się”. Domagają się 
one ustąpienia rządu Nch- 
ru i wc*ągnięcia kraju na 
drogę sojuszów wojsko­
wych z Zachodem.

„Handlowe aspekty“  napadu na pm iatj pocztowy

Kryjówka bandytów
udostępniona... publiczności

LONDYN PAP. Anglicy zachęceni nagrodą 260 tysięcy fun 
tów, wyznaczoną przez towarzystwa ubezpieczeniowe, zasypu 
ją  policję najbardziej fantastycznymi informacjami na temat 
bandytów, którzy dokonali napadu na pociąg pocztowy Lon 
ciyn — Glasgow'.

JEDEN Z A U TO M O B ILI- 
STÓW zauważywszy, że pewna
ciężarówka skręciła nagle w  
las z  głównej szosy, zaalarmo­
wał natychmiast najbliższy ko, 
misariat. Skierowani na miej-, 
sce policjanci znaleźli rodzinę 
angielską spożywającą najspo­
kojniej posiłek na zielonej tira' 
wce.

TYM CZASEM  właściciel fefl 
my Leathersdale, która służyła 
bandytom za kryjówkę, zwę­
szył doskonały interes. Ogłosił 
on, że natychmiast po zakoń­
czeniu śledztwa policyjnego fetr 
ma zostanie udostępniona pu­
bliczności za opłatą 2 szyling 
gów i 6 pensów.

V/ AYLESBURY, gdzie znaj­
duje się sztab policji prowadzą 
cy ś’«dziwo w  sprawie napa­
du, podano, że badania m iesi 
kalnej przyczeoy samochodo­
wej. porzuconej w  okolicach' 
Dorking wykazały, iż sprawa 
ta nie łączy się zupełnie z na­
padem. -
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K ra u STRONA 2K
Żniwa już zakończone

Przygotowania siewów jesiennych
W ARSZAW A PAP. Żniwa zostały już niemal zakończone. 

Jedynie w najbardziej wysuniętych na północ rejonach i na 
terenach podgórskich pozostały jeszcze do zwózki niewielkie 
ilości zbóż.

Specjaliści
w r a c a ją

do rolnictwa
O P O L E  P A P . W id o c z n e  są ju ż  

p ie rw s z e  r e z u lt a ty  d z ia ła ln o ś c i W o ­
je w ó d z k ie j  K o m is j i  d o  s p ra w  k a d r  
d la  r o ln ic tw a  w  o p o lu ,  k tó r a  p o d ­
ję ła  s ta ra n ia  o p o w ró t  d o  p r o d u k ­
c j i  ro ltn e j,  s p e c ja l is tó w  - r o ln ik ó w  
p r a c u ją c y c h  w  in n y c h  z a w o d a c h . 
N a  165 osób, z k t ó r y m i  p r z e p r o w a ­
d z o n o  r o z m o w y ,  79 w y r a z i ło  Już 
zgo dę  n a  p rz e jś c ie  d o  r o ln ic tw a .  
T y f lk o  23 o s o b y  o d p o w ie d z ia ły  n e ­
g a ty w n ie  n a  p ro p o z y c je  k o m is j i.  
W  o d n ie s ie n iu  d o  p o z o s ta ły c h  k o ­
m is ja  u z n a ła , że m o g ą  o n i d a le j  
p o z o s ta ć  n a  d o ty c h c z a s o w y c h  s ta ­
n o w is k a c h  z  u w a g i n a  w a r u n k i  r o ­
d z im ie , w ie k ,  s ta n  z d r o w ia  i t p .

P ró c z  k o r z y s tn y c h  w a r u n k ó w  m a  
te r ia lm y c h  ja k ie  z a p e w n ia n e  są po 
w ra c a ją c y m  do  r o ln ic tw a ,  r a d y  n a ­
ro d o w e  o r g a n iz u ją  d la  n ic h  ró ż n e ­
g o  r o d z a ju  k u r s y ,  u ła tw ia ją c e  p r z y  
p w n u n ie n ie  n a jn o w s z y c h  z d o b y ­
c z y  te c h in ic z n o -n a u k o w y c h  r o ln ic ­
tw a .

Zóoctctłiicao

STATKI NA WEJŚCIU:

S/S K O P A L N IA  S Z O M B IE R ­
K I  —  ze  S fa x u  z fo s fo r y ta m i.

S/S W R O C Ł A W  —  Z A n tw e r ­
p i i  z d r o b n ic ą .

•TATKI NA WYJŚCIU:

S /S  B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O  — d o  D a n i i  z  w ę t le m .

S/S B IA Ł Y S T O K  — d o  A le k ­
s a n d r i i  7. k o k s em .

M /S  N E R  —  d o  O w to f jo rd u  a

M /S  Ś W IE T L IK  — d o  R o t t e r ­
d a m u  z d r o b n ic ą ,

S/S S O L  D E K  — d o  N R F  Z w ą  
J ie zn .

1 SPOŁZ AWdBNlCT WO
0 TYTUŁ ZAŁOGI PRACY 
SOCJALISTYCZNEJ

C O R A Z  w ię c e j z a łó g  s ta tk ó w  
P o łs k n e j 2 e g lu g i M o r s k ie j  p r z y  
• ty p u je  do  w s p ó łz a w o d n ic tw a  o  
t y  t u l  Z a ło g i P r a c y  S o c ja l is ty c z ­
n e j ,  z a in ic jo w a n e g o  p rz e z  K Z  
Z M S . W e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
b ie rz e  ju ż  u d z ia ł 7 » ta tk ó w :  
•łm  H U T A  Z G O D A , s/s H U T A  
F C R R U M , m /s  R U S A Ł K A , s/s 
M A L B O R K , m /s  N Y S A , m /s  G O  
P L A N A ,  m /s  O K S Y W IE .

ka  Łowiskach:

NA B a ł t y k u  s z to rm . S iła  w ia ­
t r u  d o c h o d z i m ie js c a m i d o  3 s t .  
B. W s z y s tk ie  k u t r y  n a szeg o  w y  
b rze ża  p o w r ó c i ły  d z iś  w  g o d a i-  
Jkach r a n n y c h  d o  s w o ic h  p o r ­
tó w .
*C o ra z  le p sze  w y n i k i  u z y s k u ją  

aa ttze  t r a w ie r y  -  p r z e tw ó r n ie  
n a  ło w is k a c h  L a b r a d o ru .  W ęzo  
r a j  U R A N , P E G A Z , D A L M O R
1 K A S T O R  z ło w i ły  łą c z n ie  o k -  
*60 t  r y b y .  N a jle p s z y  w y n ik  
n a  M o rz u  P ó łn o c n y m  u z y s k a ła  
w o z o ra j z a ło g a  t r a w le r a  N ID A  
—  «  t  ś le d z ia .

SPRAWNE I  SZYB K IE  za­
kończenie żniw było mo-żliwe 
nie tylko dzięki sprzyjającej 
pogodzie, ale także dzięki lepsze 
mu niż w poprzednich latach 
wyposażeniu gospodarstw w  
sprzęt mechaniczny i zabezpie 
czeniu siły roboczej dla PGR.

P R Z Y  S P R Z Ę C IE  z ,B O Z  w y k o ­
r z y s ta n o  w  b r .  o k .  7® ty s . t r a k t o ­
r ó w ,  p rz e s z ło  3 ty s .  k o m b a jn ó w  
z b o ż o w y c h , o k .  35 t y ł .  s n o p o w ią -  
za le -k  i  p rz e s z ło  17 ty s .  k o s ia re k .  
O b e c n ie  p r z y  o m lo ta c h  c z y n n y c h  
je s t  p rz e s z ło  30 ty s .  m ło c a r n i  i  p o ­
n a d  1 100 w ię k s z y c h  s u s z a rn i.  P a ń ­
s tw o w y m  G o s p o d a rs tw o m  R o ln y m  
p o m a g a ło  w  te g o ro c z n y c h  p ra c a c h  
ż n iw n y c h  o k . *8  ty s .  m ło d z ie ż y , ro  
b o tn ik ó w  s e z o n o w y c h  o ra z  c z ło n ­
k ó w  ro d z in  s ta ły c h  r o b o tn ik ó w  r o i  
n y c h .

W GORSZYCH JEDNAK  
W ARUNKACH odbywają się 
prace pożniwne. Długotrwała 
susza utrudniała w  poważnym 
stopniu wykonanie podorywek 
i siew poplonów. Toteż opóźnię 
nia w  tych pracach są znacz­
ne i dopiero obecnie rolnicy 
wykorzystują każdy dzień choć 
by przelotnych opadów desz­
czu dla nadrobienia powsta­
łych zaległości.

NAJW IĘCEJ PODORYWTEK 
wykonano w  •województwach 
centralnych i południowych, 
gełzie najwcześniej zakończono 
żniwa, a opady były stosunko­
wo obfitsze. Mimo tych trud­
ności — jak  się ocenia gospo­
darstwa chłopskie i państwo­
we obsieją popłonami o ok. 20 
proc. pół więcej niż w  wb. ro­
ku. Rolnicy zakupili bowiem 
na ten cel prawie 10 tys. ton 
nasion, ©żyli prawie dwa razy 
więce-j niż przed rokiem. Po­
nadto w  tych rejonach, gdzie 
nie było sprzyjających warun

ków wcześniej, rolnicy s-ieją o- 
becnie poplony ozime.

W  wielu rejonach kraju, 
gdzie przeszły większe opady 
deszczu przystąpiono do sie­
wu rzepaku ozimego, a w  naj­
bliższych dniach spodziewane 
jest rozpoczęcie siewu ozimego 
jęczmienia. Gospodarstwa na­
sienne i reprodukcyjne przy­
śpieszają omloty oraz dostawy 
kwalifikowanego ziarna siew­
nego zbóż ozimych, którego 
pod tegoroczne zasiewy jesień 
ne mają dostarczyć blisko 340 
tys. ton, czyli o ok. 58 tys. 
ton więcej niż w  ub. roku.

Wkrótce zapadną decyzje

Czy Sopot utraci
Międzynarodowy Festiwal Piosenki?

([Korespondencja własna)
I I I  M FP 1963 to na pewno 

impreza udana pod względem 
muzycznym — mam tu na my 
śli zarówno występ naszej e- 
kipy, jak również to, co zaprę 
zentowali zagraniczni wyko­
nawcy. O tym, że polska pio­
senka i je j sopoccy „ambasado 
rowie” przypadli do gustu ju ­
rorom i  zagranicznym obser­
watorom, niech świadczy m.in. 
fakt przyznania Katarzynie Bo 
very specjalnej nagrody dy­
rektora paryskiej „Olimpii” p. 
CocQuatrixa, a dalej poważne 
zainteresowanie naszymi kom

Din chorych
PRZEM YSŁ SPOŻYWCZY  

zapowiedział produkcję kilku 
nowych artykułów, przeznaczo 
nyeh specjalnie dla osób cho­
rych. Obok anonsowanych już 
konserw dietetycznych dla lu- 
>dai cierpiących na choroby żo­
łądka i wątroby, niedługo u- 
każe się w  sprzedaży pierwsza 
partia dżemów wyrabianych 
bez użycia cukru, a przeznacz© 
nych dla cierpiących na cu­
krzycę. <r)

U s tz
Energetyka

M IM O  że lato w  pełni —
energetyka przygotowuje się 
już starannie do nadchodzące­
go szczytu jesienno-zimowego. 
Remontami objęto ponad 180 
kotłów i około 90 turbin o 
łącznej mocy 3 000 MW. Po­
nadto remontuje się około 7 ty 
sięcy lin ii przesyłkowych. N aj­
sprawniej przebiegają prace re 
montowe w okręgu katowic-

Elektroluxy 
z importu

W  SUKURS rodzimym „Al­
fom”, których zresztą jakość 
dość wyraźnie ostatnio się po­
prawiła, przyjdą w  najbliższym 
czasie odkurzacze z importu. 
Nie będzie to wprawdzie zbyt 
wielka ilość, ale do końca bie­
żącego kwartału otrzymamy 20 
tys. odkurzaczy radzieckich, 
NRD-owskieh i czechosłowac­
kich.

ZESPÓŁ kabaret owo-re­
wio wy „POLSKIE VA­
R IETE” wybiera się we 
wrześniu br. na wrystępy 
do Szwecji, a w  paździer­
niku wyjedzie do Libanu.

(CAF — foto Kopeć)

182 pożary 
wciągu 2 dni!

WARSZAWA PAP. W  
ciągu soboty i niedzieli w  
całym kraju zanotowano 
1*2 pożary, z czego m. in. 
97 — w  indywidualnych 
gospodarstwach rolnych, 
1« — w  PGR-ach, 31 Da te 
fenach leśnych.

kim, zwłaszcza w  elektrowni 
„Chorzów”.

Trw a jednocześnie budowa 
nowych urządzeń energetycz­
nych. Moc elektrowni zwięk­
szy się jeszcze w  roku bieżą­
cym o przeszło 1 060 MW. In ­
tensywnie rozbudowuje się si­
łownie pracujące na węglu bru 
natnym. Kombinat paliwowo- 
energetyczny w  Turowie u ru ­
chomi jeszcze w  IV  kwartale 
■kolejny turbozespół o mocy 
200 MW. W ten sposób moc sa 
mego Turowa wyniesie już 800 
MW.

W Koninie tamtejsi budow­
niczowie nadrabiają pospiesz­
nie opóźnienia w uruchamianiu 
2 turbozespołów, spowodowane 
niedostateczną jakością dostar 
czonych urządzeń z dostaw kra 
jowych. Również nie najlepiej 
przedstawia się sytuacja z mon 
tażem turbiny o mocy 125 MW  
w  elektrowni „Łagisae”.

W tej trudnej sytuacji Zjed 
noczenie Budowy Elektrowni 
Przemysłu powinno rozważyć 
sprawę wzmocnienia ekip mon 
tażowych, co pozwoliłoby na 
znaczne skrócenie robót i do­
trzymanie napiętych terminów.

Jednocześnie energetyka ape­
luje do przemysłu o dokona­
nie przed szczytem jeeienno-zi 
mowym przeglądu wszystkich 
urządzeń prądożerczych pod 
kątem wyeliminowania zbęd­
nych urządzeń, skrócenia do 
maksimum jałowych biegów 
maszyn i  urządzeń oraz przy­
spieszenia wszystkich prac ra­
cjonalizatorskich, mogących 
przynieść znaczne oszczędności 
w zużywaniu samej energii.

Odbiorcom komunalnym mo­
żemy przekazać przyjemną wia 
domość. Ministerstwo Górnic 
twa i Energetyki zapowiada w  
roku bieżącym likwidację sy­
stemu wyłączeń i  ograniczeń 
w  dostawach energii. Nie ozna 
cza to jednak, że powinniśmy 
ją  marnotrawić. Choćby ze 
względu na interes własnej kie 
szeni starajmy się jak najmą 
arzej gospodarować wszystkimi 
urządzeniami prądochłonnymi.

(Sok.)

POGODA na dziś
Z IM N O  i  wie­

trznie. O 6 rano 
termometr wska 
zywal 12 st. W 
ciągu dnia bę­
dzie l i  st. Za­
chmurzenie zmień 
ne i przelotne o-' 
pady. Wiatry po 
łudniowo -  zachód 
nie, 3—12 mjsek.

pozycjami przez radiofonie Bel 
gii, Francji i Szwajcarii. W na 
graniu polskich utworów na 
płyty zainteresowany jest tak 
że dyr. programowy zachodnio 
niemieckiej wytwórni płyt „Po 
lidor” p. Kurt Richter.

OBOK tych niewątpliwych 
pozytywów trudno jednak nie 
zauważyć cieni sopockiego fe­
stiwalu. Impreza traktowana 
jest przez gospodarzy miasta 
jak nieślubne dziecko. Trudno 
zresztą im się właściwie dzi­
wić gdyż festiwal sopocki fe­
stiwalem sopockim jest tylko 
z nazwy: koncerty mają m iej­
sce w  Gdańsku — Sopot udzie 
la tylko gościny uczestnikom 
(Grand Hotel). Największym  
skandalem jest jednak fakt, że 
całość już 3 lata z rzędu od­
bywa się w obskurnej hali 
stoczniowej, której niewiele 
pomogła oprawa scenograficz­
na Zahorskiego oraz opinają­
ce ściany transparenty głoszą 
ce — „B.O.A.C. łączy 6 kon­
tynentów” (?!). W pierwszym 
dniu imprezy tzw. „nagłośnie­
nie” i akustyka były tak fatal 
ne, że wywołało to wprost pa 
nikę wśród zagranicznych w y­
konawców. © takich drobiaz­
gach jak  brak wentylacji, czy 
podstawowych urządzeń sani­
tarnych nie warto już wspomi 
nać.

O wszystkich tych sprawach 
mówiono obszernie podczas
spotkania z gospodarzami im­
prezy, dyrektorami „Pagar-
tu” — Zakrzewskim i Jaku­
bowskim. Zapewnili oni dzień 
nikarzy, iż sprawa hali zosta­
nie w tym roku definitywnie 
rozstrzygnięta — festiwal dla 
Sopotu może uratować odpo­
wiednia adaptacja Teatru Let­
niego (ochrona przed desz­
czem, ogrzanie sceny, itp.), o- 
biektu rzeczywiście godnego fe 
stiwaiu. Sprawa ma się zade­
cydować w najbliższych mie­
siącach. W wypadku gdyby So 
pot nie mógł zapewnić adap­
tacji Teatru Letniego, Między­
narodowy Festiwal Piosenki go 
ściłyby Warszaw« (PKi-N) lub 
Wrocław (Hala Ludowe).

M. D. SZYM CZYK

Zapalniczki 
bez kamieni
K A M IE N IE  DO ZAPALNI-* 

CZEK stały się nagle artyku­
łem deficytowym. Każdy trans 
port znika niemal natychmiast 
z kiosków „Ruchu”. W związ­
ku z tym notuje się wzrost po 
pytu na zapałki.

Niedoinwestowany 
„most 

nad Polską
O P R O B L E M A C H  k r a jo w y c h  p o ­

łą c z e ń  L o tu  p isze  n a  p r z y k ła d n ie  
p o d ró ż y  n a  n a jd łu ż s z e j t r a s ie  z 
K r a k o w a  d o  G d a ń s k a , J a n u s z  R o - 
s zko  W „ D Z I E N N I K U  P O L S K IM " .  
Z w ra c a  o n  u w a g ę  n a  n ie d o in w e ­
s to w a n ie  lo tn ic z e j  k o m u n ik a c j i  k r a  
jo w e j,  w s k a z u ją c  n a  a s iik o m ą  c ią ­
g le  jeszcze  i lo ś ć  p o łą c z e ń  b e z p o ­
ś re d n ic h , s to s u n k o w o  p r z e s ta rz a ły  
ta b o r  s a m o lo to w y ,  z a n ie d b a n ia  w  
d z ie d z in ę  ro z b u d o w y  ł  m o d e rn iz a ­
c j i  lo t n is k  lo k a ln y c h ,  b r a k  t r o s k i  
o p o d ró ż n y c h , k tó r z y  n a  lo tn is k u  
w  G d a ń s k u  m o g ą  l ic z y ć  n p . t y l k o  
n a  b u lk i  z  k ie łb a s ą  i t p .  W y ra z e m  
s w o is te g o  le k c e w a ż e n ia  k r a jo w y c h  
p o d ró ż n y c h  je s t  n p . n ie d o t r z y m a ­
n ie  p rz e z  „ L O T "  z o b o w ią z a n ia  
w p ro w a d z e n ia  n a  n a jd łu ż s z y c h  p o ­
łą c z e n ia c h  k r a jo w y c h  S T E W A R ­
D E S S . W' u p a ln e  d n i  l ip c a  i  s ie rp ­
n ia  p a s a ż e ro w ie  n a  l i n i i  K r a k ó w  
— G d a ń s k  m d le l i  z  g o rą c a  w  n a ­
g rz a n e j k a b in ie  a  n ie  m ia ł  im  k t o  
p o d a ć  s z k la n k i  w o d y . K r a jo w y m i  
l in ia m i  w  m ie s ią c a c h  le tn ic h  p o ­
d r ó ż u je  d u ż o  g o ś c i z a g ra n ic z n y c h . 
T y m c z a s e m  n a  tra s a c h , „ L O V ”  n ie  
d a ł i n  a n i  je d n e g o  c u k ie r k a ,  
M d r ia n k i w o d y , d o b re g o  s ło w a .

i t
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AMBASADOR  
POLSKIEJ KULTURY

O C Z Y W IŚ C IE  M O W A  T U  B Ę D Z IE  O  P O L S K IM  O Ś R O D ­
K U  K U L T U R A L N Y M  W B U D A P E S Z C IE ,  K T Ó R Y  D Z .A Ł A  
J U Z  O D  P O N A D  11 L A T .

D Z IA ŁA  on w specyficznych 
warunkach. Bo najpierw mieś­
cił się w małej klitce przy wy 
twomej Vaci utca, a ostatnio 
przeniósł się na drugi brzeg 
Dunaju, do Budy — do... mie­
szkania prywatnego jednego z 
pracowników Ośrodka.

Ale mimo tych lokalowych 
perypetii, nigdy Ośrodek nie 
miał powodu do narzekania

W ĘGIERSKA para tanecz 
na Edina B A LO G II i Gy- 
oergy KLAPK A jest atrak 
cją sierpniowego progra­
mu berlińskiego FR IE - 
DRICHSTADTPALAST.

(GAF)

ski z Węgrami, ale także sze­
roko oświetla dzieje najnow­
szej historii naszego kraju. 
I  tak na przykład wielką po­
pularnością i  zainteresowaniem 
cieszył się cykl odczytów z 
okazji X X  rocznicy powstaniu 
Polskiej Partii Robotniczej.

Godną odnotowania jest tak­
że metoda, jaką w swej dzia­
łalności posługuje się Ośrodek. 
Pragnie on przede wszystkim 
docierać do tych środowisk, 
które z racji swego zawodu 
mogą pozyskane wiadomości 
przekazywać dalej — a więc 
do aktywu społecznego, nauczy 
cieli, działaczy młodzieżowych. 
Podejmowane są też skutecznie 
starainia, aby do zaznajamia­
nia Madziarów z problematyką 
Polski Ludowej wykorzysty­
wać przyjeżdżających z kraju  
specjalistów różnych dziedzin 
życia.

1 na zakończenie jeszcze je­
den optymistyczny akcent. 
Wreszcie chyba Polski Ośro­
dek Kulturalny doczeka się 
pięknego i  obszernego gma­
chu na swoją siedzibę. Będzie 
nim cały parter i pierwsze pię 
tro (600 m kw.) budynku po­
łożonego w centrum Budapesz 
tu przy Nagymezoe utca, obok 
Pałacu Tanecznego „Buda­
peszt”. Z  najdzie tu pomieszczę 
nie duża sala odczytowo-uńdo- 
wiskowa, sala projekcyjna, ka 
wiarnia, sale klubowe, czytel­
nia itp. Powstaną więc naresz 
cie warunki, w których będzie 
można w  o wiele szerszej skali 
wychodzić naprzeciw zaintere 
soioaniom naszych przyjaciół 
— Madziarów.

Z. CZA PLIŃ SK I

na brak przyjaciół. Zaroszę tu 
było tłoczno i ciekawie. Głód 
wiedzy o współczesnej Polsce 
jest bowiem u Madziarów nie 
nasycony. Interesuje ich do­
słowne roszystko i nieliczny 
personel Ośrodka czyni też 
wszystko, aby szerzyć wiedzę
0 naszym kraju i pogłębiać 
liczącą setki lat tradycyjną 
przyjaźń polsko-węgierską.

Zajmuje się więc Ośrodek 
popularyzacją polskiej hi­
storii, polityki, ekonomii, 
sztuki i  kultury. Niezwykłą po 
pulamością cieszą się 6-tygod- 
niowe i jednoroczne kursy ję 
zyka polskiego. Te ostatnie 
skupiają komplet 600 osób, 
chociaż rokrocznie chętnych 
jest grubo ponad 2 000.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż pracownicy Ośrodka 
nie zamykają owocnej działal­
ności w mitrach swojej skrom 
nej siedziby i w granicach Bu­
dapesztu, ale bardzo często 
wyjeżdżają do miast prowincjo 
rudnych, aby t tu wychodzić 
naprzeciw zainteresowaniom 
Węgrów dla poznania naszej 
Współczesnej rzeczywistości.

Pada więc długa lista miast 
węgierskich, do których docie­
rają a/mbasadorowie wiedzy o 
Polsce — Debrecen, Miskolc, 
Vesprem, Eger, Sopron, Pesc, 
Seged. Tematyka odczytów 
jest niezwykle rozległa. Sięga 
nie tylko do dawnych dziejów
1 związków historycznych Pol­

Rewolucyjny... nisnorządek
„CHE” G UEVARA, po Fidelu Castro najpopularniejszy 

przywódca kubański, miał powiedzieć po swej wizycie w 
Algierii, że „wszystko jest tam rewolucyjne, nawet... nie­
porządek”. Postarajmy się przetłumaczyć to błyskotliwe 
sformułowanie na język politycznych faktów.

WIĘKSZOŚĆ nieuprzedzo- zgadza się tylko na jedno: na 
nych obserwatorów, którzy takie ustępstwa, z których w  
przyjeżdżają do Algierii, ude- dogodnej chwili nie mógłby się 
rza minimalne zainteresowanie wycofać. Charakterystyczne w 
opinii społecznej opozycją w związku z tym były długotrwa 
stosunku do Ben Belli. Można łe pertraktacje finansowe z 
by zapytać, czy dlatego, że opo Francją. Algierii udało się 
zycja — rozbita zresztą — nie zmniejszyć wydatnie wpływy 
ma racji? Czy dlatego, że w  rządu francuskiego na sposób 
Algierii wszystko jest dobre i wydatkowania pieniędzy, który 
wiadomo w jakim  kierunku mi dotuje Algierię. ^
Ben Bella prowadzi kraj? Oczywiście to nie załatwia

Ani w  jednym ani w drugim problemu, ale stawiá Algierię 
wypadku nie można odpowie- wobec „braci arabskich” w  lep 
dzieć po prostu tak. Ale racje szej syi Uacii. Ben Bella może 
polityków krytykujących Ben argumentować, iż dokonuje 
Bellę są teoretyczne. Jeżeli swej rewolucji, tak politycznej, 
Ferhat Abbas krytykuje „al- jale gospodarczej — na ratv, 
gierski socjalizm” i skłonny aje z niej nie rezygnuje. Po- 
jest raczej do „rewolucji kapi- 7orna przynajmniej sprzecz- 
talistycznej” to ma przeciw ność niektórych jego decyzji: z 
sobie fakty w kwestii agrar- jednej strony nacjonalizacja 
nej. Nacjonalizacja ziemi, jej wielkich majątków francus- 
kolektywna uprawa, lub prze- kich, z drugiej „kodeks inwe-

żenie tego nieporządku, który 
— jak to określił Guevara —i 
jest rewolucyjny. Jest rewolu­
cyjny, gdyż zmienia oblicze A l­
gierii, aczkolwiek zwolna i z 
uwzględnieniem realnej sytu-. 
acji w tym rejonie świata.

ANDRZEJ KOBUS

jęcie je j przez państwowe gos­
podarstwa — daje nadspodzie­
wanie dobre wyniki. Zwolen­
nikom kierunku skrajnie anty­
francuskiego trudno jest z ko­
lei przekonać naród, iż Ben 
Bella omylił się, gdy w swym 
„kodeksie inwestycyjnym”, nie 
dawno zatwierdzonym przez 
parlament, udzielił gwarancji 
dla francuskich przede wszyst­
kim inwestorów. Zapewnił, iż 
nigdy nie pozbawi ich m ająt­
ku, chyba za wykupem. Zapew 
nił, iż do 50 proc. zysków mo­
gą przekazywać za granicę. 
Warto w  związku z tym zwró­
cić uwagę na to, że komuni­
styczna partia algierska, choć 
zdelegalizowana, popiera jed­
nak politykę Ben Belli i  od­
rzuciła współpracę z radykali- 
zującą partią „rewolucji socja­
listycznej”, o obliczu skrajnie 
nacjonalistycznym.

Jest to podejście pragmatycz 
ne, któremu hołduje zresztą 
premier. Swój „algierski socja­
lizm ” próbuje on budować pfzy 
pomocy tych środków, które 
stoją do jego dyspozycji. Nie

slycyjny” — robią właśnie wra

VII flota USA
otrzyma „Folarisy“

NOW Y JORK PAP. V I I  Flo­
ta amerykańska stacjonująca 
na Oceanie Spokojnym otrzyma- 
w przyszłym roku podwodna 
okręty atomowe wyposażone w  
rakiety „Polaris” z głowicami 
jądrowymi — oznajmił w Ta i- 
peh amerykański sekretarz da 
spraw marynarki Fred R. 
Korth.

Zbliżenia

„ W r z e s z c z ą c :?  lo r d U
W  M IN IO N Y  c z w a r te k  o d b y ły  

s ię  w y b o r y  u z u p e łn ia ją c e  w  o k r ę ­
g u  S t r a t fo r d - o n - A v o n ,  k t ó r y  do  
m o m e n tu  s w e j re z y g n a c ji  re p re z e n  
to w a ł  w  p a r la m e n c ie  b r y t y j s k im  
s k o m p ro m ito w a n y  s o s u n k a m i z 
C h . K e e le r  b . m in is te r  a r m i i  J o h n  
P r o fu m o .

W y b o r y  w  t y m  o k rę g u  p r z y c ią g ­
n ę ły  je d n a k  u w a g ę  b r y t y j s k ie j  o p i 
n i i  p u b l ic z n e j  c z y m  in n y m .  O io  
S t r a t fo r d - o n - A v o n  —  m ie js c o w o ś ć , 
w  k t ó r e j  u r o d z i ł  s ię  W il l ia m  
S h a k e s p e a re  —  b y ło  w id o w n ią  p rz e  
d z iw n e j,  bez p re c e d e n s u  w  h is  o r i i  
A n g l i i ,  k a m p a n ii  w y b o rc z e j,  k  o ra  
— z d a n ie m  k o re s p o n d e n tó w  a g e n ­
c y jn y c h  —  « z a k ra w a ła  n a  fa rs ę . 
G łó w n y m  j e j  b o h a te re m  b y ł  22- le t  
n i  ś p ie w a k  ja z z o w y  D a v id  S u tc h , 
k a n d y d u ją c y  w  w y b o ra c h  z r a m ie ­
n ia  w ła s .re g o . S u tc h  — m ło d z ie n ie c  
o k r u c z o c z a r n y c h  w ło s a c h , z w is a ­
ją c y c h  aż n a  p le c y ,  z z a rz u c o n ą  
na r a m io n a  s k ó rą  łe o p a rd a  i  ro g a  
m i b a w o łu  n a  g ło w ie ,  p rz e c h a d z a ł 
s ię  p o  u l ic a c h  m ia s ta  c ią g n ą c  za 
s o b ą  b a r w n y  p o c h ó d  s w y c h  z w o łe n  
n ik ó w  w  w ie k u  o d  9 d o  1S la t .  
„W rz e s z c z ą c y  lo r d ”  —  ta k ie  b o ­
w ie m  S u tc h  u z y s k a ł p r z e z w is k o  — 
o k r e ś la ł s ie b ie  m ia n e m  p rz e d s ta w i 
c ie lą  b r y t y j s k i c h  „ n a s to la tk ó w ” .

K a m p a n ię  w y b o rc z ą  ro z p o c z ą ł 
o d  ż ą d a n ia  z n ie s ie n ia  n a  te re n ie  
c a łe g o  k r a ju  p o d a tk u  od  p s ó w  na  
te j  za sa d z ie , ż e  n ie  p ła c i  s ię  p r z e ­
c ie ż  p o d a tk u  od  k o tó w .  „ G d y  zo ­
s ta n ę  w y b r a n y  d o  p a r la m e n tu  — 
p o w ie d z ia ł S u tc h  w  je d n y m  z l ic z  
n y c h  p rz e m ó w ie ń  w  ra m a c h  k a m ­
p a n i i  — bę dę  w rz e s z c z a ł n a  c a ły  
g lo s  o i le  in n i  d e p u to w a n i  n ie  b ę ­
dą  m n ie  s łu c h a ć ” . Z a p y ta n y  p rze z  
je d n e g o  z k o re s p o n d e n tó w  o p o g lą -

d y  n a  s y tu a c ję  m ię d z y n a ro d o w ą , 
S u tc h  o d p a r ł:  „ N ie  je s te m  w y b i t ­
n y m  in te le k tu a l is tą .  W  Iz b ie  G m in  
je s t  p o n a d  609 p o s łó w . N ie c h  p o z o ­
s ta ły c h  5S9 m a r tw i  s ię  o s p r a w y  
m ię d z y n a ro d o w e , a ja  s ię  będę 
m a r t w i ł  o  m ło d z ie ż ” .

J a k  s ię  m o ż n a  b y ło  s p o d z ie w a ć , 
p o s te m  ze S t r a t fo r d - o n - A v o n  n ie  
z o s ta ł D a v id  S u tc h .

NA W YSPIE JEREY — 
tradycyjne corso kwiato­
we. Imponująca „rzeźba’* 
kwiatowa na temat: „wspa 
nialości Egiptu” otrzyma­
ła na pokazie druga na­
grodę. (CAF)

ZA parę dni do Świnoujścia zawinie po raz pierwszy 
prom „Jens Kofoed”, inaugurując regularne połączenie te­
go miasta z Ystad. Sprawa komunikacji promowej pomię­
dzy Polską a Szwecją znajduje się w  centrum uwagi nie 
tylko u nas. ale i po tamtej stronie Bałtykn. Można się 
o tym przekonać przeglądając choćby „SYDSVENSKA  
DAGBLADET" z ostatnich dni.

W  artykule z 2 bm. czytamy np. o inwestycjach, doko­
nanych w  Ystad w związku z uruchomieniem połączenia 
promowego ze Świnoujściem, co następuje:

Na linii
0

Ystad-Świnoujście
„ P r z y s ta ń  p r o m o w a  w  Y s ta d  z a s ta ła  o d b u d o w a n a  i z m o d e rn iz o ­

w a n a  k o s z te m  p ó l m il io n a  k o ro n .  M ia s to  Y s ia d  w y b u d o w a ło  ta kże  
, n o w e  b u d y n k i  j a k  U rz ą d  C e ln y , B iu r o  K o n t r o l i  P a s z p o rtó w  oram 

p o c z e k a ln ie  —  k o s z te m  7.r> M>0 k-o r a n . P r z y g o to w a n o  ró w n ie ż  p& nkunc 
s a m o c h o d o w y  k o s z to m  25 (,09 k o r o n ” .

Inny artykuł tej samej gazety poświęcony jest promowi, 
który utrzymywać będzie komunikację Ystad — Świno­
ujście.

„ D łu g o  d e b a to w a n o  n a d  t y m ,  k t ó r y  z p r o m ó w  b o rn h o łm s k L c h
m a  o b s łu g iw a ć  n o w ą  l in ię .  C z y  s ta ry  p ro m  „ T o w a r z j  s w a  6G”  — 
B o r n h o lm e r p i łe n ”  (S tr z a ła  b o r n h o lm s k a ) ,  c z y  n o w y  p ro m  „ T o w a ­
r z y s tw a  62”  —  „J e n s  K o fo e d ” . W y b ó r  p a d ł n a  tę  o s ta tn ią  je d ­
n o s tk ę . P ro m  „ J e n s  K o .o e d ”  b ę d z ie  p la n o w o »  k u r s o w a ł  6 r a z y  
ty g o d n io w o  z g łó w n e g o  m ia s ta  w y s p y  B o rn h o '.m  —  R ö n n e  d o  K ó  
p e n h a g i i  z  p o w ro te m . R e js  t r w a  6,5 g o d z in y . P ó ź n ie j je g o  tra s a  
bę d z ie  p rz e d łu ż o n a  z  R ö n n e  d o  Y s 'a d . T u  p o d ró ż  p o tr w a  2,5 g o d z i 
n y .  P o za  ty m  p r o m  „J e n s  K o fo e d ”  b ę d z ie  p ły w a ł  d w a  r a z y  t y ­
g o d n io w o  z Y s .a d  p rz e z  R ö n n e  d o  S w ii io u jś c ia .  P o n ie w a ż  p ro m  
b ę d z ie  k u r s o w a ł K o p e n h a g a  — Y s ta d  —  R ö n n e  —  Ś w in o u jś c ie ,  
ró w n ie ż  D a n ia  o t r z y m a  w y g o d n e . p o łą c z e n ie  z P o ls k ą .

„ J e n s  K o fo e d ”  je s t  p ro m e m  p a s a ż e rs k im . M a  88 rn d łu g o ś c i,  IG,2 
m  s z e ro k o ś c i i  2 S67 B R T . je g o  s z y b k o ś ć  w y n o s i 16,5 w ę z ła . Z a ­
b ie ra  n a  p o k ła d  100 s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h , Lub 8 c ię ż a ró w e k  
z p rz y c z e p a m i i  60 a u t. Jes^ s k la s y f ik o w a n y  na  1200 m ie js c  p a ­
s a ż e rs k ic h  i 390 k a b in  p a s a ż e rs k ic h . J a d a ln ia  m a  ICO m ie js c ,  k a ­
w ia r n ie  121 m ie js c a , s a lo n  51, a  p a la r n ia  38 m ie js c  s ie d z ą c y c h . 
P o za  t y m  je s t  n a  n im  o s z k ło n a  w e ra n d a  z 28 le ż a k a m i.  P ro m  
m a  ró w n ie ż  k r y t y  p o k ła d  s p a c e ro w y  o ra z  k io s k i  i  B iu r o  O b s łu g i 
P o d r ó ż n y c h ” . ( W y b ra ła  Z G )
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P s s m o c ÿ  

s z k o ln y c h  
nie zabraknie!

Rozmyślania po X!!l Plenum

WSPÓLNE -  NICZYJE
N O W Y  r o k  s z k o ln y  z a  pa se m . 

P r a c o w n ic y  w z o r c o w n i sz c z e c in *  
• k ie g o  „ C E Z A S - u ”  m a ją  p e in e  
rę c e  r o b o ty ,  b y  n a  czas w y k o ­
n a ć  w s z y o .k ie  z a m ó w ie n ia . N A  
Z D J Ę C IU :  s t. in s . r u k !o r  Z d z i­
s ła w  T W A R Ó G  i  f  a k '.u rz y  s.-ka 
G ra ż y n a  K o z ło w s k a  k o m p le tu ją  
■w łaśn ie m o d e le  p o m o c y  n a u k o ­
w y c h ,  m . in .  a p a r a tu r ę  d o  e le k ­

t r o l iz y ,  ró ż n e  d e « iy la . ly  r o p y  
n a i io w e j ,  u k ła d  k ie r o w n ic z y  sa­
m o c h o d u , r o z b ie ra ln e  m o d e le  
o k a , u ch a  ł t p .

N a  1 w rz e ś n ia  s z k o ły  s z c z e c iń ­
s k ie  w y p o s a ż o n e  bę dą  w e  w « z y - 
•  k ie  t a k  p o trz e b n e  p o m o c e  n a u ­
k o w e .  (a)

roto: St. CIEŚLAK

-  MOJE

0 projekcie planu 
na r. 1964 

rozmawiamy 
z wiceprzew. WKPG 

inż. Wł. Matuszewskim

— JA K IE  są główne założe­
nia projektu planu gospodar­
czego województwa na rok 
przyszły?

— Charakteryzuje je dalsza 
decentralizacja — coraz szerzej 
i  śmielej sięgamy do planów 
gromadzkich, sporządzanych 
przez miejscowy aktyw przy 
pomocy służby agrotechnicznej 
i zatwierdzanych przez sesje 
GRN. Dają orne nie tylko real­
niejszy obraz 'potrzeb i możli-

Oszczędnością i pracą..
woścd rozwojowych terenu, lecz 
są również ważkim elementem 
wyzwalającym energię, inicjaty 
wę i ambicję mieszkańców.

— JAK na tle tych przesła­
nek kształtować się będzie 
obraz gospodarki województwa 
w  roku przyszłym?

— Największe zakłady prze­
znaczamy na rozwój gospodar­
ki •— powiem najogólniej — 
morskiej, rolnictwa, szkolnic­
twa i budownictwa. W praw­
dzie gospodarka morska pla­
nowana jest centralnie, ale nie 
sposób nie wspomnieć o niej 
zwłaszcza, źe jest z planem te 
renowym powiązana. Zakłada­

Premiera w  Teatrze Współczesnym

RZECZ zaczyna, się od poślubnych szczebiotów małżeń­
skich, dalej jest trochę kuchennej goryczy i utrapień z 
cerowaniem mężowskich skarpet. Przybywają dzieci z pie­
luchami, rodzą się pierwsze konflikty, podejrzenia, wymów­
ki. Atmosfera się zagęszcza — wkraczamy w niebezpiecz­
ny świat „psychologii głębi”, rozmienionej na drobne w ta- 
niutkiej filozofii. Krótki romans — z dobroci serca — w 
„bocznej ulicy”, omal nie zakończony katastrofą i ostatecz­
na klęska 20 lat życia w małżeństwie.

Autorem tej komedii czy dramatu jest wybitny krytyk, 
przy tym publicysta o wyostrzonym zmyśle społecznym. 
Należałoby więc oczekiwać dobrej fachowej roboty teatral 
nej i ciekawego problemu obyczajowego — bo ten właśnie 
rodzaj, jak mówi autor w  wywiadzie, „zdaje się opanowy­
wać sceny”. Niestety, raz jeszcze przekonujemy się, że od 
teorii do praktyki w dramaturgii droga daleka i  trudna. 
O ileż ciekawsze są to dalszym ciągu sztuki obyczajowe Za. 
polskiej, o ileż ostrzejsza je j o bserwacja życia, o ileż bo 
gatsze typy — aniżeli w tej „POKUSIE” współczesnego re­
pertuaru! M iała być ona scenicznym argumentem o kryzy­
sie instytucji małżeństwa, a jest tylko niezbyt zręcznym 
zlepkiem najbardziej miałkich stwierdzeń na ten odwiecz 
ny temat.

P O K U S A
J. P. Gawlika

— „Nic nie przychodzi samo. Wszystko jest owocem myk 
lenia, albo niemyślenia” — oto jedna z tych srebrzystych 
myśli, szczodrze rozsianych w dialogach „POKUSY”.

1 rzeczywiście...
A może warto też zacytouuić jeszcze inną myśl z intere­

sującej książki J. P. Gawlika pt. „POWRÓT DO JA M Y ”:
„Pasożytując w epoce, to jakiej wypadło nam żyć... nié 

możemy twierdzić, niestety, iż wielu jest pośród nas ta­
kich, którym naprawdę o  coś chodzi”...

Cóż p o w ie d z ie ć  o r e ż y s e r i i  J g rz e  a k lo r s k ie j?  A u to r  p rz e k o rn ie  
K ż s tre e g ł s ię  w  c y to w a n y m  w y w ia d z ie ,  że je g o  „ P o k u s a ”  w y m a g a  
od a k to r a  (>i re ż y s e ra )  s z c z e g ó ln e j e k w i l i b r y s ly k i .  M o ż n a  b y  w ię e  
• w a l ić  v in ę  n a  w y k o n a w c ó w : e k w ü ib r y s t y k i  r z e c z y w iś c ie  n ie  b y ­
ło ,  b y ła  je d n a k  n a  o g ó ł do ść  s ta ra n n a  r o b o ta , n ie s te t y ,  n ie  u w ie ń  
«-zona p o w o d z e n ie m . N a jb a r d z ie j  p o d o b a ła  m i się L U D M IŁ A  L E -  
G U T , a le  t y l k o  w  d r u g ie j  c zęśc i s z tu k i,  ja k o  s ta rz e ją c a  s ie  ro z ­
g o ry c z o n a  k o b ie ta .  O n a  je d n a  z r to ’ a la  u w y d a tn ić  w  r o l i  Ow n i ­
s z c z ą c y  ceas. k t ó r y  m ó g łb y  b y ś  g łó w n ą  o so b ą  d r a m a tu .

Ł a d n ie  w y g lą d a ła  i d o b rz e  z a g r a ła  s - e n y  u w o d z e n ia  H A L IN A  
K A Z IM IE R O  W S K  A ,  ja k o  s e k r e ta r k a .  M ę ż c z y z n ę , s p ra w c ę  — c zy  
o f ia r ę  — w s z y s tk ic h  p e r y p e t i i  z a g ra ł z  u m ia re m  L E O P O L D  M A -  
T U S Z C Z A K , a rz e c z  c a łą  z a k o ń c z y ł ja k o  n ie o c z e k iw a n y  n a r r a to r  
K L E M E N S  M Y C Z K O W S K f .

R e ż y s e ro w a ł S T A N IS Ł A W  M IL S K I ,  a u to re m  s c e n o g r a f i i  je s t  
J A N U S Z  W A R P E C H O W S K i, o p ra c o w a n ie  m u z y c z n e  J A N A  J A -_  
N IK O W S K iE G O .

F E L IK S  J O R D A N

my również systematyczny 
wzrost produkcji usług w  ca­
łym województwie, a przede 
wszystkim usług świadczonych 
na rzecz ludności. Ich wartość 
zwiększy się o 22—24 proc. w  
stosunku do roku bieżącego. W 
przyszłym roku wydatkujemy 
o ponad 28 proc. więcej środ­
ków finansowych na inwesty­
cje w rolnictwie, nie licząc na­
kładów na melioracje. Tempo 
inwestycyjne wzrośnie jeszcze 
w  przyszłości. Projekt przewi­
duje kompleksowe rozwiąza­
nie potrzeb wsi nie tylko w  
zakresie agrotechniki, meliora­
cji, mechanizacji, ale również 
służby zdrowia, szkolenia za­
wodowego, warunków socjal­
no-bytowych.

— Wspomnieliście także o bu 
downictwte i szkolnictwie.

— Zajmę się głównie szkol­
nictwem zawodowym. Warto 
przytoczyć następujące liczby: 
według naszej oceny w  latach 
1062—65 stopień pokrycia zapo 
trzebowania przemysłu na ab­
solwentów szkół zawodowych i 
zatrudnionych już robotników, 
którzy złożą egzaminy kw alifi­
kacyjne, wynosi w  wojewódz­
twie 62,7 proc. Wskaźnik ten 
kształtuje się najlepiej w  sa­
mym Szczecinie (86 proc.), 
znacznie gorzej w  powiatach 
(34 proc.). Zagadnienie to było 
dyskutowane w  marcu br. na 
Egzekutywie KW. Poczyniono

Posucha insi Odrze
S ło n e c z n a  po g o d a  „ la t a  s tu le c ia ”  o ra z  b r a k  o p a d ó w  s p o w o d o ­

w a ły  o b n iż e n ie  s ię p o z io m u  w o d y  w  n a s z y c h  rz e k a c h . R ó w n ie ż  
n a  O d rz e  tr z e b a  b y ło  w s tr z y m a ć  ż e g lu g ę  to w a r o w ą  ze w z g lę d u  na  
z b y t  n is k i  s an  w o d y  N a  z d ję c iu :  b a r k i,  z a c u m o w a n e  p r z y  n a ­
b rz e ż u  p o r tu  sz c z e c iń s k ie g o , c z e k a ją  n a  z m ia n ę  a u r y .

F o to :  S t . C IE Ś L A K

K IE D Y  się mówi o poszanowaniu społecznego dobra, a 
raczej (bo częściej) o jego niepos/anowaniu, to jako powód 
tego nieposzanowanła przeważnie wysuwa się pomieszanie 
pojęć własności ogólnej i niczyjej. „Dobro jest ogólne, na­
leży do wszystkich, a więc praktycznie do nikogo, wobec 
czego mogę robić z nim co mi się podoba. Przywłaszczyć, 
użyć, zniszczyć”.

Jest jeszcze drugi motyw: „Jeżeli coś stanowi wspólną 
własność, to w pewnej części i moją. A więc mam prawo... 
i tak dalej”.

Wprawdzie jakoś nikomu nie przychodzi na myśl, aby 
swój udział we własności społecznego dobra dyskontować 
w taki sposób w odniesieniu np. do Nowej Huty. Albo­
wiem na szczęście jesteśmy wystarczająco inteligentni, by 
dostrzec absurdalność takiego pojmowania wspólnoty.

ZA to jeżeli chodzi, po­
wiedzmy, o pasmo przę­
dzy z tkalni, deskę z bu­
dowy, wiadro pegeerów-, 
skiej śruty dla naszych 
kur — to wtedy jakże czę 
sto bywamy dziwnie tępi 
w  zrozumieniu, że „współ 
ne”, to wcale nie „niczyje”, 
a już tym bardziej nie 
„moje”. Chociaż skądinąd 
trudno uwierzyć, by kto­
kolwiek obdarzony bodaj 
minimalną zdolnością my­
ślenia naprawdę nie zda­
wał sobie sprawy, że nie 
ma dóbr niczyich, i że roz 
porządzać można tylko 
swoją osobistą własnością.

Z  czasów, w których wy 
rośli nasi rodzice, a czę- 
stoi my sami, wynieśliśmy 
poszanowanie własności 
prywatnej, wpajane od po 
koleń jako fundament spo­
łecznego porządku. Dobro 
wspólne było raczej czci­
godnym marginesem ów­
czesnych stosunków.

Dziś mamy układ od- 
WTotny. Nie prywatna, lecz 
społeczna własność jest 
czynnikiem decydującym o 
rozwoju kraju, i to, jak 
się w  ciągu 19 lat okaza­
ło, czynnikiem nieporów­
nanie sprawniejszym. Jed­
nak, jak powiedział W. 
Gomułka na X I I I  Plenum: 
„socjalistyczna świado­
mość narodu nie rodzi się 
automatycznie... jako pro­
dukt nowych stosunków 
społecznych”, lecz „rodzi 
się w  nieustannej walce 
nowego ze starym”.

Pozostałością „starego” 
jest także i omawiane tu 
zjawisko. Toteż upowszech 
nianie poszanowania ogól­
nego dobra należy do 
pierwszoplanowych clemen 
tów umacniania naszej 
wspólnej socjalistycznej 
świadomości.

Jarosław BOKLEW SKI

pewne zmiany. Dotyczą one sfco 
rygowania kierunków i specjał 
ności już działających oraz two 
rżenia nowych szkół zgodnie z 
potrzebami województwa. W 
nowym roku s¿rolnym przewi­
duje się utworzenie 5 techni­
ków oraz 8 zawodowych szkół 
przyzakładowych. Oczywiście, 
w ten sposób zmniejszy się 
również pmccent absolwentów 
V I I  klas, którzy nie mogliby 
się dalej uczyć.

—  Słów kilka o budownic­
twie mieszkaniowym...

—  Wydatkujemy na nie w  
roku przyszłym 277 min zł. 
Wielkie nadzieje wiążemy 
zwłaszcza z tanim budownic­
twem, które pozwoli wygospo­
darować środki na 3,5 tys. 
izb do końca bieżącej pięciolat 
ki. Kontynuować będziemy 
również budownictwo szkół: w  
przyszłym roku oddamy do u- 
żytku 26 obiektów, wliczam w  
to także budynki wznoszone 
z SFBS.

Plan przyszłego roku będzie­
my realizować w trudnych wa­
runkach. W  jakimś stopniu zawa 
ży na nim również tegoroczna 
zima. Wymaga to dalszych w y­
siłków w dziedzinie porządko­
wania gospodarki — zwłasz­
cza materiałowej — oszczędno­
ści, ekonomicznego myślenia i 
działania oraz wyraźnego wzro 
stu wydajności pracy.

Notowała L. W IĘCKOW SKA
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RYLSKA „NA B IAŁO ”

BARBARA RYLSKA  
blondynką! Tak oto wy­
gląda popularna aktorka 
scen stołecznych w no­
wym polskim film ie kry ­
minalnym „O STATNI 
KURS”, którego szczeciń­
ska premiera odbyła się 
niedawno w  „Kosmosie”. 
Film , wg scenariusza Joe 
ALEXA , opowiada o gan­
gu morderców taksówka- 
rzy, operujących na Wy­
brzeżu. (m)

„Umrzeć 
w  Madrycie“

— film ow a  
sensacja roku

PANTHEON
M AGIC CONVENTION
ST-PAUŁ
LIBERTE
GRENELLE
MAJESTIC BRUNE 
ALESIA PALACE 
PACIFIC

ŚW IATOW Ą SENSACJĄ F IL  
M OW Ą stał się francuski obraz 
„ UMRZEĆ  W M ADRYCIE”. 
Film  został zmontowany ze sta 
tych kronik wszystkie zdję­
cia dotyczące wojny lontowej 
to Hiszpanii są autentyczne i 
pochodzą zarówno ze źródeł re- 
publilmńskieh jak- i frankistow 
«kich oraz niemieckich („Le­
gion Condar3’},

„Umrzeć w  Madrycie”, które­
go światowa premiera w Pary­
żu (początkowo nie bardzo 
chciatio na nią zezwolić) zbiegła 
się z egzekucją Juliana Crimąu, 

■ stal się od razu filmem, o któ­
rym się mówi. Jego siła polega 
na mistrzowskim operowaniu 
posiadanym materiałem, zesta­
wianiu go z obrazami wspólczes 
nej Hiszpanii, na niekłamanym 
realizmie i mówieniu prawdy o 
tamtych dramatycznych dniach.

PONIŻEJ plakat reklamowy 
filmu z okresu paryskiej pre­
miery. ms)

Nieświadomi
profani

■ W YŚW IETLAN Y ostatnio w 
nadprogramie kina „KOS­
MOS” film  Krzysztofa Kąko­
lewskiego i Tadeusza Jawor­
skiego — ,jŻRÓDŁO”, zdobył 
na krakowskim Festiwailu F il­
mów Krótkometrażowych
„Wielkiego Smoka” •— Grand 
Prix Ministra Kultury. Inspira 
( ją  scenariusza byl drama­
tyczny spór o wodę w jednej, 
biednackiej i jeszcze dość za­
cofanej wsi na Kielecczyźnie.

Z  tej wsi daleko było do 
źródła. Odkąd najstarsi ludzie 
pamiętają, kobiety musiały 
kilometrami wodę do zagród 
nosić, wydeptując przez lata 
drogę, według objaśnień nar­
ratora — równą połowie rów­
nika. Woda więc dla nich, dla 
ich mężów, dla dzieci, dla ca­
łych rodzin — była na wagę 
złota, cenniejsza nawet niżii 
chleb powszedni!

1 oto pewnego dnia na grun 
cle jednego z gospodarzy wy­
trysło źródło — dla całej wsi 
wybawienie, dla tego gospoda­
rza — klęska. Całymi latami 
ciężko, jako wyrobnik, haro­
wał, żeby móc sobie kawałek 
ziemi kupić; orać ją i obsie­
wać. Teraz sąsiedzi, w drodze 
po wodę, plony mu depcą. .Cóż 
ma robić, kiedy nie pomagają 
odganiania, spory, bójki?... Za­
sypał źródło.

Film  obrazuje przebieg wy­
darzeń — w relacjach auten­
tycznych bohaterów konfliktu. 
Zapamiętali są w swojej 
krzywdzie, zdeterminowani w 
prośbie i groźbie. Zupełnie za 
pomnieli, że obiektyw na nich 
patrzy: w twarze molestujące 
i uparte, zapłakane i gniewne, 
że podpatruje gesty proszalne 
i gotowe do bójki, że mikro­
fon łowi zdania chropawe i 
niek wie cistę, proste, jak oni sa 
mi prości — kłótliwe i błagal­
ne.

Tak oto śledzimy na ekranie 
dioa dramaty: gospodarza, kto 
remu zdaje się, że „źródło puś 
ci go z torbami”:, więc dlatego 
wszystkich od wody odpycha, 
i wsi — uszczęśliwionej źród­
łem i odsuwanej od źródła. 
Któremu dramatowi mamy 
współczuć? Obydwa zasługują 
na współczucie! Obydwa wztu 

: sza ją i wstrząsają: .. Z tego Sa­
mego zresztą... źródła wytrysły 

z przestarzałych poglądów.
Mamy więc na ekran''e wlaś 

yiwie jeden dramat, tkwiący 
w nienadążaniu świadomości 
tamtej •społeczności chłopskiej 
za rozwojem życia w Polsce, 
w konfliktowości faktów, któ­
re w'eś zmieniają (na ekranie 
pokazane sq też linie „wyso­

kiego napięcia”, doprowadzają 
ce elektryczność do chłop­
skich chałup) i pojęć.

A na widowni? Na widowni 
słyszymy... śmiech w najdra- 
matyczniejszych momentach 
akcji. Ktoś, snąć uniesiony 
wielką sztuką tego filmowego 
reportażu, wyraził się o śmie­
jących się: — „Profani!” Znów 
bym powiedział — nieświado­
mi profani. Bo, albo nie zro­
zumieli konfliktowości zda­
rzeń, albo nie dość wysubtel- 
nieni, czy “nic dość nauczeni 
obcowania z tego rodzaju (w 
tym wypadku filmową) twór­
czością — nie potrafili się 
przejąć dramatem.

Tak czy inaczej, na obyd­
wóch przykładach: bohaterów 
i widzów film u możemy się 
przekonać, ile jeszcze mamy 
do zrobienia w dziedzinie po­
dnoszenia świadomości.

JERZY KA R P IŃ SK I

(11— 18 V I I I .  1947 r.)

* W  S Z C Z E C IN IE  od  10 d n i  t o ­
czą  s ię  o b r a d y  n a d  o d b u d o w ą  p o r  
t u  s z c z e c iń s k ie g o  i  a k t y w iz a c ją  ży  
c ia  g o s p o d a rc z e g o  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j .  W  d n iu  12 s ie r p n ia  w  o b ra ­
d a c h  w z ię l i  m ię d z y  in n y m i  u d z ia ł:  
m in is te r  ż e g lu g i,  A d a m  R a p a c k i i  
m in is te r  k o m u n ik a c j i ,  J ó z e f R ą b a ­
n o  w s k  i .

*  K IE R O W N IK  je d n e j  ze s p ó ł­
d z ie ln i  w  S ła w n ie  z g ło s ił s ię  na  
p o s te ru n e k  M O , m e ld u ją c ,  iż  zo ­
s ta ł n a p a d n ię ty  p rz e z  n ie z n a n y c h  
s p ra w c ó w , k t ó r z y  o k r a d l i  k a sę . M i  
l i c ja  u d a ła  s ię  na  m ie js c e  w y p a d ­
k u  i  p o  s z c z e g ó ło w y c h  b a d a n ia c h  
s z y b k o  w y k r y ła  s p ra w c ę  k ra d z ie ­
ż y . O k a z a ł s ię  n im . . .  sam  k ie r o w ­
n i k  s p ó łd z ie ln i.  P o m y s ło w y  z ło d z ie j 
p o w ę d ro w a ł za k r a t k i .

* L O R Y  t r a m w a jo w e  i  c ię ż a ró w
k i  z k a m ie n ia m i p r ó b o w a ły  w y ­
t r z y m a ło ś ć  m o s tu  w  A l .  M ic k ie w i ­
cza . P r ó b y  w y p a d ły  p o m y ś ln ie .  
O f ic ja ln e  o tw a r c ie  m o s tu  n a s tą p i 7 
w rz e ś n ia . -

* P O L S K IE  r y b o łó w s tw o  d a le k o ­
m o r s k ie  o t r z y m a ło  p ro p o z y c ję  eks 
p o r tu  d o rsza  d o  R u m u n i i.  D o rs z  
b ę d z ie  w ę d ro w a ł  d o  R u m u n ii  w  
b e c z k a c h , n a to m ia s t w  za m ia n  o -  
t r z y m y w a ć  b ę d z ie m y  ś l iw k i ,  o rz e ­
c h y  i  w in a .

* O G Ł O S Z E N IE : „P o 'rz e b n e
z d o ln e  p a n n y  u m ie ją c e  s a m o d z ie l­
n ie  ła d n ie  r o b ie  n a  d r u ta c h  ś c ie ­
g ie m  n o r w e s k im  i  in n e  o ra z  d z ie w  
c z y n a  d o  z w i ja n ia  w łó c z k i ” .

* O G Ł O S Z E N IE : „P o s z u k u je m y  
z a ra z  o d p o w ie d n ie g o , r e p re z e n ta c y j 
n e g o  p r z e d s ta w ic ie la  n a  a r t y k u ły  
m a la r s k ie ” .

S Z P E R A C Z

d w i a  i o n i f
(Tłum. Izabela Dąmbsks)

Ten piskliióy, niemal histeryczny głos u każdej innej 
kobiety byłby nie do zniesienia. —  1 oczywiście miała 
rację, jeżeli chodzi o Rickie i proces. Wcale mi to nie 
przyszło do głowy, toteż z bólem serca powiedziałem:

— Betsy, strasznie mi przykro, wierz mi! I  mnie 
jest ciężko, ale jak mówiłem ci, to jedyny sposób oca­
lenia niewinnej kobiety.

— Niewinnej? Skąd mogę mieć pewność, że jest nie­
winna?

— Ależ, dziecko, przecież ci mówiłem, że ja... Boże 
drogi! Czyż wszystko mam znowu zaczynać od począt­
ku? Nie podejrzewasz chyba, że wymyśliłem sobie tę 
całą historię?

Spojrzała na mnie. Zdołała się już opanować, ale 
twarz jej była podobna do kamiennej maski.

— Nie wiem, czy wymyśliłeś, czy nie. Zresztą to nie 
ma znaczenia. Wolałabym jednak, żebyś nie kłamał 
wobec mnie...

—  Kłamał?
— Wolałatbym, żebyś nie męwił, że mnie kochasz. 

Przez jedną krótką ch-wilę wydawało mi się, że to praw  
da. — Wzięła znów ze stolika kieliszek i wpatrywała 
się w niego tępo. — Może Angelika jest niewiima, a 
■może i winna. Może wymyśliłeś całą tę historię, a mo­
że nie. Jedno jest tylko dla mnie pewne. Zawsze zre­
sztą o tym wiedziałam. Usiłowałam oszukiwać samą
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siebie — czasem nawet m i się to udawało. O, tak! Ty 
mnie podziwiasz! Uważasz, że jestem idealną żoną i mai 
ką, ale jedyną kobietą, którą kochasz, jest Angelika...

Podniosła w  górę kieliszek, jakby z ironicznym toa­
stem.

Ciężko mi było znieść te słowa, ale było jeszcze coś, 
co o wiele bardziej pogarszało sytuację. Teraz, kiedy 
padły te słowa i kiedy tak daleko posunęliśmy się we 
wzajemnej0 szczerości — jakieś moje najskrytsze ja, 
którego istnienia naw et" nie podejrzewałem, zadało mi 
to samo pytanie: czy to, co mówi Betsy, nie jest, przy­
najmniej częściowo, prawdą? Istotnie, podziwiałem ją, 
uważałem za idealną żonę. Uznawałem je j poświęcenie 
dla mnie, ceniłem wygody, jakim i mnie otaczała. A ten 
jeden jedyny raz, kiedy ją  zdradziłem, czułem -wstyd 
i skruchę i wiele innych wzniosłych uczuć. Ale... ale 
czy rzeczywiście darzyłem ją prawdziwą miłością? Czy 
kiedykolwiek oddawałem się je j tak bezgranicznie jak 
Angelice? Słuchałem tego wewnętrznego głosu z gorz­
kim uczuciem świadomości, że słucham prau>dy. Tyle 
już w  tym dniu utraciłem, a teraz jeszcze tracę złu­
dzenie, że byłem dobrym mężem dla. Betsy. Jakże ją 
gorzko zawiodłem...

Stojąc teraz i patrząc na Betsy, przypomniałem so­
bie słowa Angeliki, wypowiedziane dzisiaj rano: „Są­
dziłam, że spadłam już na samo dno — ale widzę, że 
dopiero zaczęłam się staczać”... Mogło to dotyczyć rów­
nie dobrze i mnie. Bicie się w piersi, powtarzanie „mea 
culpa”, jak się okazało, to jeszcze nie wszystko. Spo­
wiedź iccale nie oznacza rozgrzeszenia. To zaledwie po­
czątek lepszego poznania siebie i M iną lata, zanim zdo-
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lown spłacić dług wobec Betsy. W najczarniejszym na­
stroju usiadłem przy niej na kanapie.

— Kochanie...
— Już dobrze, dobrze. JTo nie twoja wina — powie­

działa. — Nie myśl, że cię za to potępiam. Jakoś się 
fcyzwyczaję...

— Ależ, Betsy...
W tej chwili weszła kucharka oznajmiając, że obiad 

na stole.
Betsy spojrzała na nią pogodnie i  uprzejmie.
— Dziękuję, M ary  — powiedziała.
Wstała, wzięła do ręki swój kieliszek i z takim  sa­

mym uśmiechem zwróciła się do mnie pytając:
—  Zabieramy cocktaile ze sobą do jadalni, dobrze?

R O ZD ZIA Ł 20

Betsy zawsze wobec służby przestrzegała form towa­
rzyskich. Ambicją je j było zachowanie odpowiedniej 
postawy. Właśnie ambicja i duma to były cechy, które 
najbardziej w niej ceniłem. Tego wieczora jednak jesz­
cze mocniej dały mi odczuć, jak mocno musi cierpieć.

Po obiedzie usiłowałem znów wrócić do naszej roz­
mowy i wytłumaczyć, dlaczego konieczne jest -wciąg­
nięcie w tę sprawę Rickie — ona jed.nak kategorycznie 
sprzeciwiła się onuuwianiu spraw związanych z Ange­
liką. Poza tym zachowywała się najzupełniej rozsądnie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jutro znów  spotykam y się na stodionie

Spriiilsfiicie tempo
piłkarskiej ekstraklasy

Ligi piłkarskie na pełnych obrotach! Nie ma czasu na 
komentarze z meczów rozegranych ub. «siedzieli. Już jutro 
odbędzie się trzecia kolejka rozgrywek piłkarskiej ekstra­
klasy. To fascynuje kibiców w całej Po’sce. W Szczecinie 
również. Nie zdążyliśmy ochłonąć po przegranej Arkonii 
w Sosnowcu i niespodziewanym, lecz zasłużonym, remisie 
Pogoni z Górnikiem, a już co bardziej „biegli w matema­
tyce” obliczają szanse naszych drużyn w jutrzejszych spot­
kaniach.

„Szymek“ 
w akcji...
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EDWARD Szymkowiak 

jest podporą Polonii By­
tom. Ciekawe, czy atak Po 

goni zmusi bramkarza by­
tomskiego do kapitulacji w 
jutrzejszym meczu.

Foto: S. Cieślak

Uwaga piłkarze
Pogoni!

Z E  W Z G L Ę D U  n a  p r z e rw ę  w  
ro z g ry w k a c h  I I I  l i g i  i  A - k la s y  i  
z w ią z a n e  z ty m  w y ja z d y  z a w o d n i­
k ó w ,  z a rz ą d  P o g o n i in fo r m u je ,  że 
p o c z ą w s z y  od  d z iś  w z n o w io n e  z o ­
s ta ły  t r e n in g i  z a w o d n ik ó w  u c z e s to i 
c z ą c y c h  w  ro z g ry w k a c h  I I I  l i g i  i 
A - k la s y .  T r e n in g i  o d b y w a ją  s ię  w e  
w t o r k i ,  c z w a r t k i  i  p ią t k i  o d  g o ­
d z in y  18 n a  s ta d io n ie  p r z y  u l.  
T w a rd o w s k ie g o .

5 rekordów świata
w meczu

Japonia - USA
W TO K IO  zakończone zostało 

międzypaństwowe spotkanie 
pływackie w  konkurencji męż 
czyzn Japonia — USA. W y­
sokie zwycięstwo odnieśli Arae 
rykanie — 63:22. Pływacy USA  
ustanowili podczas tych zawo 
dów aż 5 nowych rekordów 
świata. WT ostatnim dniu padł 
także jeden rekord. Pływacy 
emerykańscy, uzyskali w  szta 
fecie 4x200 m dow. wynik 
8.03,7. Oficjalny rekord należy 
również do Amerykanów i wy 
nosi 8.10,2. Drużyna USA mie 
siąc temu uzyskała już jednak 
w ynik —  8.07,6.

Ponadto w  trzecim dniu za­
wodów Amerykanin McDo­
nough wygrał wyścig na .100 
m dow. w  czasie 54,0.

PRZED trudnym zadaniem 
staje Arkonia. Wprawdzie po­
siada handicap własnego boi­
ska i w normalnych warun­
kach byłaby faworytem w me­
czu z Ruchem. Tym razem 
jest jednak inaczej. Atut włas 
nego boiska został zredukowa­
ny do minimum wobec groź­
nych kontuzji trzech zawodni­
ków. Krzyżanowski — krw a­
wy wylew stopy. Masiewicz -  
wybita szczęka, Oleksy — kon­
tuzja nogi po meczu z G war­
dią. Do tego smutnego bilansu 
trzeba dodać nie wyleczoną kon 
tuzję nogi u Krajewskiego je­
szcze z podróży po Bułgarii. 
Tak, tak. Trener Żywotko bę­
dzie się musiał „pogimnastyko- 
wać” z zestawieniem składu na 
iutrzejszy mecz z Ruchem, któ 
ry po dwóch kolejnych noraż- 
kach z beniaminkami ligi bę­
dzie się chciał wywindować z 
ostatniego miejsca w tabeli.

POGOŃ wyjechała wczoraj 
pociągiem przemyskim do By 
tomia. W składzie, który oglą­
daliśmy w niedzielę, wystąpi 
prawdopodobnie do meczu z 
Polonią. Po ambitnej postawie 
całej drużyny w  rozgrywkach 
z Górnikiem nie stawiamy w  
stu procentach na zwycięstwo 

‘gospodarzy. Pogoń stać na re­
mis. Pod warunkiem, oczywi­
ście, że będzie grała tak bojo­
wo jak z Górnikiem. Nieste­
ty, Trywiański leczy się po pe­
chowym wypadku na motorze, 
a jego udział w  grze stoi pod 
znakiem zapytania jeszcze w 
niedzielnym meczu ze Stalą.

NA JCIEK AW IEJ zapowiad* 
się pojedynek dwóch beniamir 
■ków ekstraklasy — Unii z 
Szombierkami. Obydwie dru­
żyny wygrały z Ruchem, oby­
dwie zaprezentowały się z do­
brej stromy. Niewykluczony 
jest remis, tym bardziej, że 
mecz odbędzie się w  Racibo­
rzu.

W ARSZAW SKIE derby po 
winna wygrać Legia. Po ewen­
tualnym zwycięstwie wojsko­
wi umocniliby swoją czołową 
pozycję w  tabeli. Nie sądzi - 
my, aby twardo grająca obro­
na Gwardii zdołała powstrzy­
mać lotny atak drużyny Brych- 
czego.

G Ó R NIK będzie się chciał 
zrehabilitować za niespodzie­

GUNDER Haegg i Arbę An­
derson, byli rekordziści świata 
na 1 milę i dawni sławni rywa 
le, prowadzą obecnie szkołę dla 
biegaczy i to dla tych młodych 
Szwedów, którzy mają mniej 
niż 14 lat.

„AM ATOREM  jest ten, który 
żyje dla swego zawodu; zawo­
dowcem jest ten, który wykonu 
je swój zawód aby żyć". Nie 
jest to cytat związany ze spor-

wany remis w Szczecinie. Tym  
..kozłem ofiarnym” ma być 
ŁKS. Ciekawe tylko, czy łodzią 
r.ie zechcą odegrać rolę „do­
starczycieli” punktów.

DW A POZOSTAŁE mecze’ 
Wisła — Zagłębie i Stal - — 
Odra zapowiadają się niemniej 
atrakcyjnie. Wydaje się jed­
nak, że w  obydwu wypadkach 
faworytami są goście. Choć z 
drugiej strony wiadomo, że w 
piłce nożnej „nigdy nic nie 
wiadomo...” (am)

0

Świetne
pojedynki
miotaczy

NA M ITY N G U  lekkoalletycz 
nym w Budapeszcie oczekiwa­
ny z zainteresowaniem pojedy 
nek w  pchnięciu kulą męż­
czyzn wygrał Węgier Varju, 
który osiągnął świetny wynik 
— 19,33. Drugie miejsce zajął 
Polak Komar — 18,80 a trze­
ci by! drugi nasz reprezentant 
Sosgórnik — 18,68. Czwarte 
miejsce zajął Węgier Nagy — 
18,51.

W SKOKU w dal kobiet 
triumfowała Węgierka Kispal 
ne — 6,09. Polka Piątkowska 
zajęła trzecie miejsce uzysku 
jąc wynik — 5,84. W interesu 
jącym biegu na 5 000 m zwy­
ciężył Węgier Meoser — 13.59,6 
przed Iharoscm — 14.01,6.

Pod siatką
w Bukareszcie

bez sukcesów
W KONSTANCY zakończony 

został międzynarodowy turniej 
siatkówki kobiet. Polki poko­
nały w  ostatnim dniu pierwszą 
reprezentację Rumunii — 3:0 
(15:6, 15:12, 16:14). Drużyna poi 
ska zajęła ostatecznie drug e 
miejsce w turnieju przed Ru­
munią, Bułgarią i Jugosławią. 
Wygrały mistrzynie świata — 
Japonki.

W  Bukareszcie zakończył się 
turniej siatkówki mężczyzn. W  
ostatnim meczu Rumunia I I  po 
konała niespodz:ewanie pier­
wszą reprezentację swego 
kraju 3:2. W rezultacie tego ze 
spół polski zajął ostatecznie 
trzecie miejsce w turnieju.

Kolarze Jadą
dookoła Jugosławii

D R U G I e ta p  m ię d z y n a  ro d  o w e g o  
w y ś c ig u  k o ia is k ie g o  D o o k o ła  J u ­
g o s ła w ii  p r o w a d z i ł  z B e lg r a d u  do 
m ie js c o w o ś c i O s je k , i  m ia ł  223 k m  
d łu g o ś c i.  Z w y c ię ż y ł  z a w o d n ik  N R D  
¡W ie k le in  w  czas e 5:35.03. D ru g ie  
m ie js c e  z a ją ł W ło c h  G r e g o r i — 
5:33.33, a t r z e c i b y ł H o le n d e r  B o e k  
— 5:36.03. N a jle p s z y  z P o la k ó w
K o s t  u p la s o w a ł s ię  w  d u ż e j g r u ­
p ie ,  k tó r a  s k la s y f ik o w a n a  z o s ta ła  
n a  10 m ie js c u .

tem. Wypowiedział go aktor 
francuski Meurisse podczas wy 
wiadu w telewizji. Chodziło o 
aktorstwo, nie o sport. Chociaż.:.

CENNE puchary, medale raj?.

W YNALAZCĄ dwutaktowego silnika motocyklowego DKW  
o światowej sławie, którego produkcję rozpoczęto w Niemczech 
w okresie międzywojennym jest Duńczyk — inż. RASMUSSEN, 
żyjący w Kopenhadze. Obecnie obchodzi on 85 rocznicę uro­
dzin. Foto CAF

Prokurator wyjaśni 
sprawę Lublinianki

PR EZYDIUM  ZARZĄDU PO LSKIEGO ZW IĄ ZK U  P IŁ K I 
NOŻNEJ PO W ZIĘŁO  NA PO N IED ZIA ŁK O W YM  ZEBRA­
N IU  DECYZJĘ W  SPRAWIE PRZEKUPSTWA W ; M ECZU  
O WEJŚCIE DO I I  L IG I PO M IĘDZY-’ .MAZUREM ' EŁK I 
WKS LU B LIN IA N K A . OSTATECZNIE P IŁK A R Z E * LU BEL­
SCY GRAC BĘDĄ NA D A L W  I I  LIDZE. TYM CZASEM  PO 
STANOW IONO N IE  W YC IĄ G A Ć  KONSEKWENCJI W STO  
SU NK U DO NIKO G O  I  SKIERO W AĆ SPRAWĘ DO PRO­
KURATORA.

W ^PONIEDZIAŁEK przed 
zebraniem Prezydium Zarządu 
kilka godzin obradował jesz­
cze Wydział Gier i Dyscypli­
ny PZPN. Działacze jeszcze raz 
rozpatrzyli wszystkie doku men 
ty. Nie zdecydowali się jed­
nak na podjęcie jakiejkolw iek  
decyzji. Warto zwrócić uwa­
gę, że specjalna komisja do­
chodzeniowa powołana przez 
dowódcę Warszawskiego Okrę 
gu Wojskowego przed zebra­
niem dostarczyła do PZPN wy 
niki swej pracy. Przewodniczą 
cy tej komisji ppłk. K. Zda- 
niak, który kierował trzyoso­
bową komisją, przedstawił ko 
munikat wydany przez do­
wódcę Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego. W  wyniku docho 
dzeń komisji wojskowej usta­
lono, że mecz pomiędzy Mazu 
rem i  Lublinianką rozgrywa­
ny był w  normalnych warun­
kach, bowiem zawodnicy nie 
wiedzieli o mającym nastąpić 
akcie przekupstwa. Wręczenie 
sumy 15 tys. zł dla zawodni­
ków Mazura nastąpiło na 9 m i 
nut przed zakończeniem spot­
kania. kiedy to Lublinianka 
prowadziła 2:0. Sumę tę wy­
asygnowali rozfanatyzowani ki 
bice WKS Lublinianka. Stwier 
dzono, że zarządy obydwu klu 
bów nic o tym nie wiedziały.

dowe i pamiątki osobiste po 
sławnym mistrzu kierownicy 
Wolfgangu von Tripsie, który 
zginął tragicznie na torze w 
Monza, ukradziono z wystawy, 
eksponowanej w gmachu organi 
zacji przeprowadzającej wyści­
gi na znanym torze. Narbiir- 
gring. Kierownik organizacji 
wyścigu na Nurburgringu wy­
znaczył wysoką nagrodę za 
ujawnienie sprawców tej profa-
JVLCji. ........ ......................

ra z  w ic e p re z e s a  k lu b u  M a z u r  E łk  
k p t .  Ś l iw y  p r z e k u p s tw o  z o s ta ło  
u ja w n io n e .  W o b e c  te g o  d o w ó d c a  
W O W  p o s ta n o w ił o s t ro  p o tę p ić  p o  
s ta w ę  r o z fa n a ty z o w a n e j częśc i k i ­
b ic ó w , k tó r y c h  p o c z y n a n ia  .- p o s ta - , 
w i ł y  p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia  s p o r ­
to w ą  w a r to ś ć  m e c z u . P o n a d to  p o ­
s ta n o w i ł  o n  w y s tą p ić  z w n io s k ie m
0  p o z b a w ie n ie  o s o b o w o ś c i p r a w ­
n e j k o ła  s y m p a ty k ó w  p r z y  W K S  
L u b l in ia n k a .  C a ło k s z ta łt  s p r a w y  
m a  b y ć  s k ie r o w a n y  d o  p r o k u r a to ­
ra  c e le m  w sz c z ę c ia  p o s tę p o w a n ia  
k a rn e g o . N ie z a le ż n ie  o d  te g o  d o ­
w ó d c a  W O W  p o s ta n o w ił z w o ła ć  
n a d z w y c z a jn e  z S b ra n ie  R a d y  W F
1 S p o r tu  O k rę g u  d la  z b a d a n ia  s to ­
s u n k ó w  i  s p o r to w e j a tm o s fe ry  
W K S  L u b l in ia n k a .

PR EZYDIUM  Zarządu PZPN  
mając już wśród materiałów  
dowodowych komunikat dowód 
cy WOW postanowiło przyjąć 
do wiadomości ustalone w wy 
niku dochodzenia nazwiska 
winnych zawodników KS Ma 
zur Ełk. Jednocześnie, ponie­
waż osoba dokonująca przekup 
stwa nie jest we władzach 
WKS Lublinianka i PZPN nie 
ma możliwości prowadzenia w 
stosunku do niej postępowania 
dyscyplinarnego, Prezydium po 
stanowiło całą sprawę przeka­
zać do właściwego prokurato­
ra, celem przeprowadzenia do­
chodzenia. Dopiero po otrzyma 
niu materiałów od prokurato­
ra powzięta zostanie decyzja.
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ekspozycja jego odbędzie się

w Wnrszowie obok promu.
Tylko 4 dni (20.VIII. -  23.VIII.63)!

Ze względu na brak możliwości
p r z e t r a n s p o r to w a n ia  do Świnoujścia 
ogromnego ciężaru wieloryba

„ G 0 L 1A T K “

Nie zwlekaj!
JEDNA Z TYCH NAGRÓD  

CZEKA NA C IEBIE

+  Wycieczka z „Orbisem” do CSRS
♦  1 radioodbiornik „Migo”

2 radioodbiorniki „Koliber”
♦  3 adaptery walizkowe
♦  10 kompletów płyt a 250 zł każdy

Możesz ją wygrać nabywając w  jednej z placówek 
ZU R iT na terenie miasta i województwa szczeciń­

skiego odbiornik radiowy w  okresie

tylko do 31 sierpnia 1963 r.
W yniki losowania zostaną podane w  prasie 

w terminie do 15 września 1963 r.
3079-K

r u n k i  d o  o m ó w ie n ia . 
J a n  B a r te e k i,  T ra e s z - 
c z y n  * i ,  T a n o w o  — 
S z c z e c in . «347-G

G O S P O D A R S T W O  — 10
h a , b l is k o  Ł o d z i,  z ie m i a 
d o b ra , b u d y n k i  m u ro w a  
ne , z e le k t r y f ik o w a n e  — 
s p rz e d a m . K a z im ie rz
K a w c z y ń s k i ,  Ł ó d ź , u l.  
N a r u to w ic z a  24, rrt. 43, 
te l.  347-66. 3249-K

D O M  z o g ro d e m  w  P a ­
b ia n ic a c h , s p rz e d a m . 
C e n a  200 000 z ł. J ó z e f 
K u ź m iń s k i ,  P a b ia n ic e , 
u l .  T o r u ń s k a  23.

3248-K

¡»raca
G O S P O S IA  d o c h o d z ą c a  
łu b  na  s ta łe  p o trz e b n a  
o d  z a ra z . N a ru s z e w ic z a  
15a.

6265-G

W t i f r g m o m lH e

K A W A L E R ,  la t  27, po z ­
n a  p a n ią  (s z a ty n k ę )  do  
la t  24. C c i m a t r y m o n ia l  
n y .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p la c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, n r  666.

6349-G

OffTcszetito drobne Lokale
T R Z Y  p o k o je  w  ś ró d ­
m ie ś c iu  —  k o m fo r t ,  s to  
n e c z n e  z  b a lk o n e m , za 
m ie n ię  na  m n ie js z e . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p la c  H o łd u  P r u s k ie g o  
I ,  n r  «69. 6345-G

D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią ,  p r z e d p o k ó j,  la.zilen 
k a , z a m ie n ię  n a  p o d o ­
b n e  w  S z c z e c in ie . O - 
f e r t y  k ie r o w a ć  n a  a d ­
res : Ś w ie b o d z ic e , u l .  
S ie n k ie w ic z a  n r  5.

6349-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o e z u k u  
je  p o k o ju  na  p rz e c ią g  
1 r o k u ,  te l.  445-14, g o d z . 
8—15. 6368-G

T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia ,  
b e z  ła z ie n k i ,  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  3 -p o k o jo  
w e  z n o w e g o  b u d o w ­
n ic tw a .  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia , te l.  365-69 
— B o h . W a rs z a w y  100— 
7. 6367-G

D W U P O K O J O W E  m ie sz  
k a n ie  w  C ie p lic a c h , 
S l . - Z d r . ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p la c  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n r  665. 6366-G

K A W A L E R K Ę  w y łą c z o  
n ą  sp o d  k w a te r u n k u ,  
n a jc h ę tn ie j  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  — k u p ię .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
n r  664 . 6265-G

S T U D E N T K A  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o . O fe r ty  s k ła d a ć : 
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o id u  P r u s k ie g o  8, n r  
663. 6363-G

D W A  p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  o g r ó d e k ,  z a m ie n ię  
na  d w a  p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  c. o . Z g ło s z e n ia : 
K r z y w o u s te g o  1« —  Z a  
k ła d  F o to g ra f ic z n y .

6364-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju
s u b lo k a to r s k ie g o .  W ia ­
d o m o ś ć : P D T , s to is k o  
n r  44. 6372-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  K .  K o  
lu m b a  33— lb .

■•360-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j Z 
c . o. d w o m  p a n o m , te l.  
360-84. 6359-G

G O S P O D A R S T W O  — 7
h a , z a b u d o w a n ia  k o ło  
D a r ło w a ,  p o w . S ła w n o , 
z a m ie n ię  na m ie s z k a ­
n ie  w  S z c z e c in ie . C e­
g ie ls k ie g o  15— 14.

6357-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z o g ro d e m  w  N o w o g a r ­
d z ie , z a m ie n ię  n a  m ie sz  
k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
S z c z e c in , B o g u s ła w a
26—3. 6358-G

¡Iracou/ńicy poszufaatti
T R Z Y  p o k o je ,  f r o n t ,  
ś ró d m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  
na  d w a  m a łe  p o k o je , 
k u c h n ia .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, n r  660.

6355-G

KONW OJENTA i pracownika magazynu 
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo 
„Cezas”. Zgłoszenia ul. Św. Wojciecha 1, 
wymagane skierowanie z Wydziału Za­
trudnienia. 3252-K

PRACOWNICĘ na stanowisko w  Refera­
cie Finansowym zatrudni Prezydium  
DRN Szczecin-Pogodno. Wymagane wy­
kształcenie średnie lub podstawowe, w y­
nagrodzenie wg stawek obowiązujących 
w  radach narodowych. Zgłoszenia tel. 
736-21, wevt^*9 lub 716-47. 3251-K

SP Ó ŁD ZIELN IA  „Autopomoc” w Szcze­
cinie, ul. Mazurska 17 zatrudni uczniów 
w  zawodzie ślusarstwa samochodowego. 
Wymagane ukończenie szkoły podstawo­
wej oraz 16 lat życia. 0344-K

M IS TR ZA  ze specjalnością przetwórstwa 
ryb solonych, kierownika magazynu wy­
robów gotowych oraz 8 absolwentek po 
Technikum Ekonomicznym lub Finanso­
wym i 2 absolwentki po Liceum Ogólno­
kształcącym na wstępny staż pracy za­
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Po­
łowów Dalekomorskich i Usług Rybac­
kich „Gryf” w  Szczecinie, ul. Wały Chro­
brego 1, pokój 225. 3226-K

P O L T O R A  p o k o ju  z 
k u c h n ią ,  p a r te r ,  z a m ie  
n ię  n a  w ię k s z e  z ła ­
z ie n k ą . W a r u n k i  d o  o -  
m ó w ie n ia .  B o g u s ła w a  
26—11. 6356-G

P O K O J  z k u c h n ią  w  
L e s z n ie , z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie  
lu b  k u p ię  w y łą c z o n e . 
O fe r ty :  A l .  B u c z k a  9—9.

6346-G

M O T O C Y K L  „ J a w ę ”  
250 p o  d o ta r c iu ,  s p rz e ­
d a m . S a m o s ie r ry  15b, 
g o d z . U —20. 6354-G

S A M O C H Ó D  „ F ia t ”  1100 
w  d o b r y m  s ta n ie , p i l ­
n ie  s p rz e d a m , n ie d ro ­
go , te l.  374-48, Od go dz . 
17—19. 6353-G

A K O R D E O N  n o w y , 80- 
b a s o w y  „ A c c o r d ”  — 
s p rz e d a m . E m i l i i  P la te r  
*2 a— 1. 6351-G

20« K U R  te g o ro c z n y c h , 
m a rc ó w e k , ra s y  „S u s ­
s e x ” , p i ln ie  sp rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : S te p n ic a ,
p o w . G o le n ió w , J a g ie l­
lo ń s k a  16 — d o ja z d  a u ­
to b u s e m  P K S  lu b  te ł.  
n r  38-843 . 6352-G

M O T O C Y K L  W S K , s ta n  
d o b ry , s p rz e d a m . Szcze 
e in , O b o tr y c k a  21—2 
(Ż e le c h o w o ). 6350-G

Z g u b y
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
S Z W S  na  n a z w is k o  W a l 
d e m a r  M o rd z e l.

6371-G

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
s z k o le n ia  n r  10, w y d a ­

ną  p rz e z  L O K  na  naz­
w is k o  R o m a n  P u rc h a -  
la k .  «370-G

Z G IN Ą Ł  p ie s  (5 -m ie 6 ., 
s u c z k a ) , o w c z a re k  p o d ­
h a la ń s k i.  Z n a la z c ę  p ro ­
szę o  z w r o t  psa  za w y ­
n a g ro d z e n ie m , S zcze c in , 
P rz y b y s z e w s k ie g o  19—5, 
te l.  735-06. 6342-G

S A M O T N Y  pa.n, 35 l» t ,  
bez n a ło g ó w , p o z n a  p a ­
n ią  z m ie s z k a n ie m . C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, n r  
«62. 6348-G

W A R S Z A W A  —  M o k o ­
tó w . W il lę  k o m fo r to w ą  
z g a ra ż e m  —  s p rz e d a m . 
O fe r ty :  W a rs z a w a  25,
s k r y t k a  35. 3247-K

i  e  a ~ ł r  n

P O Z N A M  pandą, i n t e l i ­
g e n tn ą , p r z y s to jn ą  do  
ła t  39. C e l m a t r y m o n ia l  
n y .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , p la c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, n r  661.

6361-G

Whwektmści
D O M E K  d w u ro d z in n y  z 
o g ro d e m , n a d a ją c y  s ię  
n a  h o d o w lę , s p rz e d a m  
łu b  z a m ie n ię  na  m ie s z ­
k a n ie  w  S z c z e c in ie . W a

2,8« H A  z ie m i w r a z  z 
b u d y n k a m i ( p ó ł g o d z i­
n y  o d  t r a m w a ju ) ,  s p rze  
d a m . S ta n is ła w  S o k o ­
ło w s k i ,  M ik o ła je w ic e ,  
p - ta  L u to m ie r s k ,  p o w . 
Ł ó d ź . 3246-K

D O M E K  je d n o ro d z in n y
na  w s i,  1 h a  z ie m i,  
p o w . Ż n in ,  sp rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : W ła d y s ła w  
S o b c z a k , B y d g o s z c z , W y  
c z ó łk o w s k ie g o  2—3.

3245-G

P O L S K I  —  „ M ę ż c z y z n a ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P o ­
k u s a ”  g. 19.30; O P E R E T K A  — 
n ie c z y n n a ; K A S K A D A - K L U B  
—  „ O g ó rk o w e  c a n t ’ o ”  g. 20.

U C / # # «

K O S M O S  —  ^ .P o d p is a n o  A r ­
sen  L u p in ”  g. 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 21 —  f r a n c .  — o d  la t  16 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  
—  „R o z w ó d  p o  w ło s k u ”  g . 16,

18.30, 21 —  w ł .  —  o d  la t  18 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  D E L F IN  — 
„ N a je m n y  m o r d e rc a ”  g . 13.30, 
16, 18.15, 20 —  w ł.  —  od  la t  
16 — p a n o ra m .; ś ro d a : „ B ia ł y  
o b ło k ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — c z e s k i — o d  la t  12; 
B A Ł T Y K  —  „ S o n a t y ”  g. 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —
h is z ip .-m e k s y k . — o d  la t  16 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ; O G R O D O ­
W E  — „ W ie lk a  w o jn a ”  g .' 21 
—  w ł. - f r a n c .  —  p a n o ra m .; 
T E N IS O W E  —  „ M ło d e  lw y ”  
g . 21 —  U S A ; D E R B Y  —
„ K lu c z ”  g . 21 — a n g . ;  P O L O  
N IA  —  „ O s ta tn i  k u r s ”  g . 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — p o i.  — 
o d  la t  16 ( w t o r e k  i  ś ro d a ); 
P IO N IE R  —  „ S te fe k  B u rc z y ­
m u c h a ”  g. 9.45 —  „ B a r ie r a  
o g n ia ”  g . 10.45, 13, 15.15 —

ra d ź . — o d  la t  12 —  „ P o d  zna 
k ie m  C h o p in a ”  g . 17.30 —
„ M a tk a  J o a n n a  o d  A n io łó w ”  
g . 18.30, 21 —  p o i.  — od  la t  
16 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  M U Z A  
( P o m o rz a n y )  — „ M a n d a c ik  
p ro s z ę ”  g . 18, 20 — w ł.  — od 
la t  16; P R O M IE Ń  — „D a m a  
K a m e l io w a ”  g . 16, 18.15, 20.30 
— U S A  — od  la t  16; M A R S  — 
„ W s z y s .k o  d la  p a ń ”  g. 18, 
20.15 — f r a n c .  — od  la t  18; 
F A L A  — „ G a n g s te r z y  i  f i la n  
t r o p i ”  g . 18, 20 — p o i.  —  od  
la t  14; E C H O  (K r z e k o w o )  — 
„ S z m in k a  d o  u s t”  g . 19.30 — 
w ł.  — o d  la t  16; M E W A  (2 e -  
le c h o w o )  —  „ P a r y ż a n k a ”  g . 
18, 20 —  f r a n c .  —  o d  la t  18; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „S O S  na 
P a c y f ik u ”  g . 17.30, 19.30 —
a n g . — od  la t  16; 2 E G L A R Z

(G o lę o in o ) —  „ B y ć  a lb o  n ie  
b y ć ”  g. 18, 20.15 —  U S A  —  
Od la t  16; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ D z ie w c z y n a  z h o  
te lu ”  g. 18, 20 — U S A  — o d  
la t  16; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  
„ S w o b o d n y  w ia t r ”  g . 18, 20
— ra d ź . — o d  la t  16; H U T N IK  
( S to łc z y n )  —  „ R ę k a  w  p o tr z a ­
s k u ”  g . 18, 20 — a r g e n t .  — od  
la t  18; B A J K A  ( P o lic e )  —  
„ Ż o łn ie r z  i  b o h a te r ”  g. 18, 20
— N R F  — o d  la t  1«; 1 M A J  
(2 y d o w c e )  —  „ U c z e ń  d ia b ła ”  
g. 18, 20 U S A  — o d  la t  12.

R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d ­
s ta w ie  in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l.  36 — „ F lo r e n c ja ,  N e a p o l,  
C a p r i ”  g . 10—21.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „P R A S A **  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L K  
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  red . n a c z e ln e g o  «57-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i t  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . f )  378-01; d a le k o p is y  

425-14. W s z e lk ic h  I n fo r m a c j i  w  s p ra w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p! s c ó w k i  „ R u c h u "  i P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W-ł
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T P P R  — W o j.  P o l.  66 —  f i lm  
„U c ie c z k a  p rz e d  c ie n ie m ”  g. 
18, 20 — c z e s k i r -  o d  la t  18: 
P IN O K IO  — B o h . W a rs z a w y  
55 —  d a n s in g  g . 20.

T/jftuzeuin
—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27

— ś re d n io w ie c z n a  rz e ź b a  p o ­
m o rs k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h . ■ m a la r ­
s tw o  H a l in y  B ie lc z y k  g. 12— 
19; B W A  — S ta r o m ły ń s k a  27
— m a la r s tw o  i  g r a f ik a  o k r ę ­
g u  v rarszaw ą sk ie go Z P A P  g . 13 
— 19; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
— a rc h e o lo g ia , p rz y r o d a ,  k u l ­
t u r a  A f r y k ;  Z a c h o d n ie j,  w y ­
s ta w y  m o rs k ie ,  u rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ,  k o w a ls tw o  i  d z ie je  m o ­
n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g . 13— 19; Z A M E K  —  „ X X - le - .  
c ie  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie  
g o " ,  „ P o ls k i  p la k a t  f i lm o w y ” , 
„ D z ie je  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h ’ * g .  10— 18.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C E J  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  
K L I N I K A  C H IR .— U n i i  L u b e l  
s k ie j ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ś w . 
W o jc ie c h a  7 — g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  33 — p l .  G r u n w a ld z k i  42
— te l.  345-51; N R  8 — R o o se - 
v e l ta  .58 —  te l.  353-32; N R  7
— 5 L ip c a  7 —  te l.  443-38. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  — A p te k i :  n r  10 (G lin  
k i ) ,  n r  11 (D ą b ie ) ;  n r  12 (P o d  
ju c h y ) .

“TGIewízfcr
R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:  

13.30 — - t r a n s m is ja  z  u ro c z y ­
s te g o  p o w ita n ia  p r e m ie ra  
Z S R R  to w . N i k i t y  C h ru s z c z o -  
w a  w .  B e lg ra d a ie , 17.55 —
p ro g ra m  d n ia ,  18 — re p o r ta ż  
s p o r to w y  „ Z e f i r y ” , 18.40 
f i l m  a n g . d la  d z ie c i „ B y s t r a  
w o d a ” , I8.r>5 —  w s z e c h n ic a
T V  „ W r a k ” , 19.25 —  P o ls k a  
K r o n ik a  F i lm o w a ,  19.40— „ P ió  
r o  i  k a r a b in  —  f i lm ,  19.50 — 
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 — 
d z ie n n ik  T V ,  20.30 — f i lm
k r ó tk o m e t r a ż o w y  •* „ B u c h e n -  
w a ld  —  n ie d a le k o  W e im a r u ” , 
21 — k o m e d ia  „ P r z e d z iw n y  
k o c h a n e k ” , 22.05 —  p ro g ra m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  14.30
—  „ O K  12 s t a r t u je ” , 16.30 —
w id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  4, 
19.10 —  „ P o k a z  m o d y ”  —
t r a n s m is ja  z W ę g ie r  19.50 — 
p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
20 —  w id o w is k o  d la  m ło d z ie ­
ż y  „N a s z  s ze f je s t  k o b ie tą ” , 
20.25 — .p ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 21
— d la  'm iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i !  
m ó w  „ P o k r e w ie ń s tw o ” /  22.15—- 
„ F a k t y  i  w y d a rz e n ia ” , 22.30 — 
„P ó łn o c n e  s tu d ia  T V ” , 23.15 — 
k r o n ik a .
Ś R O D A
10.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  11 —  k r o n ik a ,  11.30 — 
f i l m ,  13.05 — te s t, 14.30 —
f i l m  „ S p e c ja ln e  z a d a n ie ” , 17
— w id o w is k o  d la  d z ie c i od 
la t  12, 19.20 — s p o r t .  19.40 — 
t y s ią c  w ia d o m o ś c i X V , 19.50 — 
p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
20 — s p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  
20.40 — p ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a ,  21 — „ P r z e b o je  z B e r l i ­
n a ” , 22 —» a u d . z o k a z j i  70 
r o c z n ic y  u r o d z in  W . U lb r ic h -  
ta ,  22.20 — „ N o w e  o b l ic z e  s ta  
re g o  w e s te r n u ” , 23.15 — k r o ­
n ik a ,  23.25 — „ D o o k o ła  W a w e ­
lu ” .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I ;  20.57. 
S Z C Z E C IN : 16.05 -  p e r ły  m u  
z y k i  r o z r y w k o w e j,  16.30 — re ­
c e n z ja  m u z y c z n a , 16.40 — „ M o  
n o lo g ” , 17.30 — p rz e g lą d  ¿ak­
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 —
„ W to r e k  — g o d z in a  17.50” , 13
— k o n c e r t  ż y c z e ń . 18.30 — d y ­
s k u s ja  ty g o d n ia ,  20 — s łu e h o  
w is k o  „ S z p ic e l” , 20.20 — m u ­
z y k a  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł,  20.40
— „ W  p o c z e k a ln i d o b r y c h  na 
d z ie i " .  . 22.15 — fe s t iw a l  s łu ­
c h o w is k  „ S t r o n a  o r ła ” , 22.45
— k o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  
W A R S Z A W A : 13.45 — a l fa b e t  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  14.05 — g r a ­
ją  o r k ie s t r y  c y g a ń s k ie , 15.30— 
d la  d z ie c i „ M o je  s k a rb y  w 
K o s m o s ie " .  13.50 — m ó w i te ch  
n ik a ,  19.05 — m u z y k a  i a k ­
tu a ln o ś c i,  19.30 — k a le jd o s k o p  
k u l t u r a ln y ,  21 — z k r a ju  i ze 
ś w ia ta .  21.40 — a ud . P o ls k ie ­
g o  W y d a w n ic tw a  M u z y c z n e ­
go , 22 — u n iw e r s y te t  r a d io w y ,  
23.30 — d o  ta ń c a  g r a ją  zespo 
l y  r a d ia  N R D  i  P o ls k i.

N ow y to r-
a  tra m w a j się
K I W A

G E N E R A LN  A  w ym iana  to ró w  tra m w a jo ­
w ych  jes t w  Szczecinie potrzebna ja k  w  żad­
nym  chyba m ieście. To row iska  są w  ogrom ­
ne j większości ca łkow ic ie  zużyte  i  dalsza ich 
eksploatacja  w  ty m  stanie g roz i zupe łnym  
zniszczeniem taboru.
Gros bowiem awarii wo- stety, koniecznością i nie 

zów tramwajowych powo- można mieć o to preten­
dują właśnie stare, popę- sji do MPK. Nietrudno 
kane, zapadnięte i powygi jednak zauważyć, że wca- 
nane tory. Dlatego też „wy le nie najlepszy jest stan 
kopki” na ulicach są, nie- torowisk niedawno remen

BRYGADA BORKOWE- 
GO przygotowuje się do 
ostatniej operacji — wyso-. 
kość 200 metrów.

y  H
m

nad Szezeeinem

OSTATNI segment kon­
strukcji stalowej wędruje 
na górę.

Fot. ST. CIEŚLAK

Kraksa na szosie
WCZORAJ po południu 

na szosie Gryfice — Pło­
ty, kierowca „Wartburga” 
Stanisław K. zam.- w Szcze 
c nie przy ul. Kapitań­
skiej, z nie ustalonej do­
tychczas przyczyny ude­
rzył w przydrożne drze­
wo. rozbijając wóz. Nie­
przytomnego. w stanie bar 
dzo ciężkim przewieziono 
do szpitala.

(ap)

M IE S Z K A Ń C Y  P o d ju c h .  Ż.y- 
d o w ie c  i D ą b ia  m ie l i  w c z o r a j  
w ie c z o re m  t r u d n o ś c i  z d o ta r ­
c ie m  d o  d o m o w y c h  p ie le s z y . 
O  g o d z . 20.30 s a m o c h ó d  c ię ż a ­
r o w y  ( M A  2035) na  u l.  Ł a s z to -  
w e j - z e r w a ł s ie ć  t r a k c y jn ą  
w s k u te k  cze g o  t r a m w a je  l i n ; i  
8 n ie  k u r s o w a ły  na  o d c in k u  
M o s t D łu g i  — B a se n  K a s z u b ­
s k i.  A w a r ię  z d o ła n o  u s u n ą ć  
d o p ie ro  d z iś  ra n o .

D W A  P O Ż A R Y : w  R y s z e w ie  
p o d  P y r z y c a m i s p ło n ę ła  s to ­
d o ła  ze  z b io ra m i,  w ła s n o ś ć  
je d n e g o  z g o s p o d a rz y . P r z y ­
p u s z c z a  s ię , że b y ło  to  z io ś l i -

W  C IE N IU  C O D Z IE N N Y C T  
C Z E N IA  N A  N IE  N A J L E P 3 Z  
L E W IZ  Y J N Y C H , W  K O Ł O W I 
S Z C Z E C IN E M  R O Ś N IE  P O T Ę  
D A W C Z A  T V .  W C Z O R A J  R U  
W IE Ż Y  Z A M O N T O W A L I  N A  
S E G M E N T  K O N S T R U K C J I .  P 
W Y S O K O Ś C I 200 M . P O W Y Ż  
J E S Z C Z E  2 5 -M E T R O W A  1G LI 
J E  S IĘ  A N T E N Ę  T V .

Przy dobrej pogodzie ze 
szczytu masztu TV  w Ko­
jowie widać nie tylko Je­
zioro Miedwie i Stargard, 
ale i zarysy wyspy Wolin. 
Większość mocy stacji 
T V  skierowana będzie na 
kraj za cenę ograniczenia 
kierunku zacliodnięgo. Bu­
downiczowie liczą, że 
szczecińską T V  odbierać 
się będzie dobrze w ca­
łym rejonie nadmorskim 
i w  większości miejsco­
wości w województwie.

Maszt I V  w Kołowie 
wznosi MOSTOSTAL ■— 
Zabrze. Jego przedstawi­
cielami są: kierownik bu­
dowy inż. Tadeusz OSIŃ­
SK I i brygadzista J. BOR 
KOWY. Prace budowlane 
w  gmachu stacji TV  pro­
wadzi Szczecińskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego. Urządze­
nia ma dostarczyć Z AR AT 
z Warszawy, a antenę — 
ZA RA T z Wrocławia. Bu­
dowa stacji nadawczej w 
Kołowie, zainicjowana je­
szcze przez Towarzystwo 
Miłośników TV , a przeję­
ta w uh. roku przez PP. 
Stacje Radiowe i Telewi­
zyjne w Szczecinie, zaczy­
na szybkimi krokami zbli­
żać się ku końcowi.

Stacja nadawcza w  Ko­
łowie będzie emitować pro 
gram szczeciński i ogólno­
polski. W tym celu w  
Szczecinie adaptuje się na 
studio telewizyjne budy­
nek Polskiego Radia przy 
Al. Armii Czerwonej i 
wznosi odpowiedni maszt 
przesyłowy, a w  Kamie­
niu, w  pow. Gorzów i M y­
śliborzu rozpoczęto budo­
wę dwóch stacji przekaź­
nikowych dla uzyskania 
połączenia z telemagistra- 
lą w  Jemiołowie pod Poz­
naniem.
W Kamieniu, w  pow. Co 

rzów gotowy już maszt 
jest wykorzystywany do 
przesyłania programu. Go 
rzej natomiast jest w  My-

S P R A W . K Ł O P O T Ó W  I  P S IO -  
Y  O D B IO R  P R O G R A M Ó W  T E  
E (140 M  N P . M O R Z A )  P O D  
Ż N Y  M A S Z T  I  S T A C J A  N A -  
D O W N  IC Z O  W IE  S T A L O W E J  
J E J  S Z C Z Y C IE  O S T A T N I 
R A C E  P R O W A D Z O N E  S Ą  N A  
E J U M IE S Z C Z O N A  B Ę D Z IE  
C A , N A  K T Ó R E J  Z A M O N T U -

śliborzu, gdzie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Te­
renowego w Barlinku nie 
rozpoczęło jeszcze prac 
przy fundamentach masz­
tu. (wit)

Róże w dowód 
wdzięczności 

i pamięci
P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  M i ­

ło ś n ik ó w  R óż  w  S zcze c i f t ie  po  
s ta n o w i ło  u c z c ić  p ię k n y m  c zy  
ne m  z b l iż a ją c ą  s ię  X X  ro c z n i 
cę P o ls k i L u d o w e j .  O b s a d z i 
o n o  k r z e w a m i ró ż  te re n  w o ­
k ó ł p o m n ik a  p o le g ły c h  w  S ie  
k le r k a c h  i o b e jm ie  s ta lą  o p ie  
k ę  n a d  ty m  c m e n ta rz e m . W  
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  są jesz 
cze c m e n ta rz e  - o f ia r  o s ta tn ie j  
w o jn y ,  k tó r e  w y m a g a ją  p o d o b  
n e g o  z a in te re s o w a n ia  s p o łe ­
c z e ń s tw a . N a le ż y  d o  n ic h  
c m e n ta rz  w  C h o jn ie  s p r a w ia ­
ją c y  p r z y k r e  w ra ż e n ie  z a n ie d ­
b a n ia  i  z a p o m n ie n ia . C zy  n ie  
m o g ła b y  o to c z y ć  g o  tro s k ą  i  
s ta ra n ie m  m ło d z ie ż  s z k o ln a ?

S Z C Z E C IŃ S K IE  ró że  z n a jd ą  
s ię  ró w m ie ż  na je d n y m  z k io m  
b ó w  o b o k  U n iw e r s y te tu  J a ­
g ie l lo ń s k ie g o  w  K r a k o w ie ,  k tó  
r y  o b c h o d z ić  b ę d z ie  60 0 -iec le  
sw e g o  is tn ie n ia .  B ę d z ie  to  ce ­
g ie łk a ,  ja k ą  d o ło ż y  S zcze c in  
d o  u p a m ię tn ie n ia  w ie lo w ie k o ­
w e j  d z ia ła ln o ś c i n a js ta rs z e j 
u c z e ln i w  P o ls c e . (hs)

towanych.
P rz e d  r o k ie m  w y m ie n ia n o  

s z y n y  w  A l .  N ie p o d le g ło ś c i.  
D z iś  — t r a m w a j  k o ły s z e  s ię  
ta m  i p o d s k a k u je  n ic z y m  na 
„ k o c ic h  łb a c h ” . - J e z d n ia  na  
u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u ,  
g d z ie  le d w o  k i lk a  m ie s ię c y  
te m u  z a k o ń c z o n o  re m o n t  t o ­
ro w is k a ,  zap a d a  s ię  w  w ie lu  
m ie js c a c h . N ie  p o m a g a  n a ­
w e t s p a ja n ie  b r u k u  s m o łą . 
O d d a n y  p rz e d  k i l k u  la t y  k i l ­
k u k i lo m e t r o w y  o d c in e k  l i n i i  
t r a m w a jo w e j  na  G łę b o k ie  
n ie d łu g o  b ę d z ie  m u s ia ł b y ć  
g r u n to w n ie  p o p r a w io n y ,  bo  
ju ż  d z iś  t r u d n o  je s t  ta m tę d y  
p r z e je c h a ć . T a k ic h  o d c in k ó w  
m o ż n a  b y  z n a le ź ć  w ię c e j.  J u ż  
to  je d n a k  w y s ta rc z a  na 
s tw ie rd z e n ie ,  Ż2 w s z y s tk ie  
te  r e m o n ty  są  d z ie łe m  b r a k o ­
ro b ó w .

N ie  w ie m y ,  k to  k o n k r e tn ie  
o d p o w ia d a  za o d p o w ie d n ią  ja  
k o ść  ty c h  p ra c  i  za ic h  o d ­
b ió r  te c h n ic z n y .  O d n o s i s ię  
je d n a k  w ra ż e n ie , że k o m is je  
d o k o n u ją c e  te g o  o d b io ru  są 
b a rd z o  (n a z b y t  c h y b a )  w  s w e j 
o c e n ie  l ib e ra ln e .  A , że ta k  
je s t  i  o b e c n ie , ła tw o  s p ra w ­
d z ić ,  .p rz y p a t ru ją c  s ię  p r a ­
co m  p r o w a d - o n y m  n a  u l.  
K r z y s z to fa  K o lu m b a .  P o m i ja ­
ją c  j u ż  n ie w ie lu  p r a c u ją c y c h  
r o b o tn ik ó w  i  ś lim a c z e  te m p o  
r o b ó t  — n a w e t l ą ik .  bez 
t r u d u  z a u w a ż y , że z a k ła d a n e  
ta m  n o w e  t o r y  t r a m w a jo w e  
są k r z y w e  i  p o w y b rz u s z a n e .

N ic  w ię c  d z iw n e g o , że n a  
ta k im  to ro w is k u  t r a m w a j  bę 
d z ie  s ię  k iw a ł  i  p o d s k a k iw a ł.

N a jw y ż s z y  czas s k o ń c z y ć  z 
ty m  s ta n e m  r z e c z y .* ( k g )

P S : A  n a  u l .  K o lu m b a  na 
p r a w d ę  w a r to  s ię  w y b r a ć  I 
w y p r o s to w a ć  n ie c o  o k o  b u ­
d o w n ic z y m  to ro w is k a .  A lb o  
p o  p ro s tu  w y p ro s to w a ć . . .  to -

i m s m
W  Z W IĄ Z K U  z b u d o w ą  m o ­

s tu  Z m o g u s a  na rzece  P a m i-  
c y  z n ie s io n y  z o s ta ł p rz y s ta n e k  
t r a m w a jo w y ,  z n a jd u ją c y  s ię  
n a  te re n ie  b u d o w y  p r z y  u l.  
Ł a s z to w e j o b o k  K o m is a r ia tu  
M O . N a jb liż s z e  p r z y s ta n k i  
z n a jd u ją  s ię  p r z y  u l.  H e y k i  
(U rz ą d  C e ln y )  i  p r z y  d w o rc u  
to w a r o w y m  P K P .

W  C Z A S IE  o d  21 d o  29. V I I I .  
w p r o w a d z a n y  b ę d z ie  d o d a tk o ­
w y  p o c ią g  p o ś p ie s z n y  K a to w i 
ce — Ś w in o u jś c ie ,  i  z  p o w ro ­
te m : o d ja z d  z K a to w ic  g . 20, 
o d ja z d  ze Ś w in o u jś c ia  g . 20.30.

w e  p o d p a le n ie . S t r a ty  olc. GO 
ty s . z ł.

D z iś  n a d  ra n e m  w  P G R  Ł a ­
g ie w n ik i  k o ło  Ł o b e z u  s p a liła  
s: ę s to la r n ia  z n a rz ę d z ia m i, 
P o ż a r  s p o w o d o w a n y  z o s ta ł n ie  
o s t ro ż n y m  o b c h o d z e n ie m  s ię  
z o g n ie m .

D O  K L I N I K I  o k u l is ty c z n e j 
p r z e w ie z io n o  3 8 - le tn ie g o  M ie ­
c z y s ła w a  J „  k tó re g o  p ę k n ię ta  
sz y b a  w  t r a m w a ju  p o w a ż n ie  
z r a n iła  w  o k o .

(ap)

JAK CZŁOW IEK tak 
spojrzy wokoło na ten nasz 
rozmach twórczy, to aż się 
serce raduje i jakoś na duszy 
robi się lżej. A już szczegół 
nie cieszy, że każdy stara 
się jak może, by to nasze 
kochane portowe miasto 
upiększyć. Ot, choćby taki 
np. Plac Żołnierza. Był so­
bie do niedawna czysty, 
schludny — ale jakiś taki 
osowiały, nic się na nim 
nie działo. Wobec tego\po- 
stawiono budę z wielory­
bem. I  od razu plac się ozy 
wił i nabrał wielkomiejskie 
go szyku. A pewna wyciecz 
ka turystów zagranicznych 
wyraziła się nawet, że iąe  
łoryb u stóp pomnika wy­
gląda niezwykle malowni­
czo i  że cały plac szalenie 
na tym zyskał. Że też nas 
zawsze obcy muszą odkry­
wać!

Pozostała jednak przeciw 
legła część placu, która — 
w Zestawieniu z wielory­
bem nabrała zbyt surowego

wyglądu. Wobec, tego posta 
nowiono i ją ożywić. Po­
starało się o to P. P. ,.Wa­
rzywa i Owoce”. I  oto poją 
wiły się na placu stragany 
z pomidorami i ogórkami, 
a malownicze sterty skrzy­
nek świadczą o kubistycz- 
nych zamiłowaniach na­

szych handlowców. I  teraz 
już nareszcie wspólnym wy 
sitkiem plac nabrał cyrko- 
wo-jarmarcznego toyglądu. 
Brakuje jeszcze tylko rozli

„Rozmach“
cznych kobiałek z jajkami, 
ale miejmy nadzieję, że han 
dlarki — zwabione w yjąt­
kową pobłażliwością i mat 
czyną dobrocią władz miej­
skich t sanitarnych — zja­
wią się tu co rychło. Tylko 
patrzeć też, jak zjadą fur­
manki z kwiczącym przy­
chówkiem. Hej, Iza się w 
oku kręci!

Zagrożenie 
epidemię ospy 

zażegnane
AKCJA profilak­

tycznych szczepień 
przeciwko ospie do­
biega w Szczecinie 
końca. Jak poinfor­
mował nas dyrektor 
Wojewódzkiej Stacji 
San.-Epid. dr Józef 
Markowicz, od począt 
ku akcji zaszczepio­
no w Szczecinie oko­
ło 100 tys, osób, a 
drugie tyle — w ca­
łym województwie. 
Utworzone niedawno 
punkty szczepień są 
jeszcze czynne, ale 
frekwencja w  nich 
zmniejszyła się już 
znacznie. Punkty te 
będą jednak otwarte 
tak długo, jak długo 
będą zgłaszać się do 
nich osoby na zabieg 
oehronny.

W okresie zagroże­
nia epidemicznego 
nie stwierdzono w  
Szczecinie przypadku 
zachorowania na os­
pę. Obecnie w  izola­
torium przebywa 13 
osób, które 'kontakto­
wały się z chorymi. 
Nie stwierdzono u 
nich dotychczas obja­
wów tej choroby. 
Również w  szpitalu 
zakaźnym w  Golenio­
wie izolowano jedną 
osobę z t. zw. kon­
taktu. (hs)

„Słowiki“
mieszkańcom
Barlinka

SZCZECIŃSKIE „Słowi­
ki” przebywają na -kolonii 
w Barlinku. Czują się tam 
doskonale, zresztą po mat 
czynemu troszczy się o nie 
'kierowniczka kolonii Frań 
Ciszka Gamplowa wraz z 
gronem dobranych wy-, 
chowawców.

Chłopcy przygotowują 
obecnie pod kierownic­
twem inż. Jana Szyrockie- 
go nowy, ciekawy reper-. 
tuar. Na zakończenie ko­
lonii chór obiecuje zorga­
nizować pożegnalny kon­
cert dla mieszkańców goś­
cinnego Barlinka. Należy 
się spodziewać, że w tym 
roku szkolnym Chór Chło­
pięcy częściej niż poprzed­
nio śpiewać będzie dla 
szczecińskiej publiczności.

(wit)

W innych miastach na ta 
kich placykach stawia się 
lekkie, oszklone kioski z 
kwiatami. U nas kwiaty 
sprzedaje się bojaźliwie po 
kątach, lub — w jedynym 
w tym miejscu — brzyd­
kim stoisku, wstydliwie u- 
krytym za budką MPK. Siu 
sznie! Gdzież im tam róio- 
nać się ze straganami i wie 
lorybem. Jak rozmach, to 
rozmach!

Albo placyk na Al. Nie­
podległości. przy Bramie 
Portowej. Tu z kolei tuielko 
miejski akcent nadaje ob­
skurny kiosk z piwem, do 
późnych godzin oblegany 
przez podchmielonych ama­
torów napojów procento­
wych. Jakby nie wystarcza 
lo już trzech tego rodzaju 
— wątpliwej reputacji — 
lokali na Placu Zwycię­
stwa. Proponujemy więc na 
szym władzom sanitarnym 
maleńki rajd po mieście. 
Może być inleresutacy.

(Dyl)


